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PALE .TYNA BEZ SJONISTÓWI 
~oflie iqdonie posloJ1Jill Jłnelii pr•~dsfaDJi(iele · aro6óDJ 
Wgsoki ko1nisorz Palesfunu wgd·ol odezwę, 

pofcpiojqcq dwolfu arabskie 
Jerozollma 2 września. I bert - hall wielkie zebranie wszvstkich limie wydały zarządzenie, aby ewakuo-, Zefata, którizy schronili się w bud~ 

Dziś lub jutro delegacja e2Zckutywy prawie żYdów londyńskich. na którem wać wszystkioh żydów z Zefat. Rozkaz rządowych, zostali w ciągu dnia dzisiej-
arabsklej w Palestynie ma być :>rzyjęta rozpatrzono obecną sytuacje w PalestY ten wywołał wielkie szego przewiezieni do hotelów i innych 
przez wysokiego komisarza sir l:łnn· nie. W rezultacie długich obrad•uchwa- OBURZENIE WśRóD LUDNOśCI żY. gmachQw. 
cellora •. Egzekuty~a uchwaliła zgłosi-~ łono liczne rezolu9je, doma2aiac się · w . . DO WSKIEJ. . • Pole~li w ~ef at. ni~ z<>st~ jeszcze. po 
rui.;tepuJące trzy ządania ludności aralJ· nich od rządu angtelskie2o jak ·najszyb- Pr~ed.~1'.iwicicle egzek~tywy ~JOIU1Stycz. chowani,, pon1ewaz ntebezp1eame~ ;est 
skietJ: 1) zwołanie p:irtamentu oatestyń szego zlikwidowania zamieszek w Pa- neJ ostro ~protesto:w-aI1 p11Zef1w1ro te~u ll!'ządz':~ pogrzebu. 1Władze wOJslWwe 
sklego. 2) zanulowante dek!aracłł ęalfo- l~stynie, dosta~ecznej obrony modlących rozkaz~ u wy~kiego k?,IDIS8;J1Za s1ra me udzieldy dotychczas eskorty na ten 
ura oraz 3) niewpuszczanie siouistów się przy Scian1e Płaczu ivdów i wyda· Chance1lora. Po 1n~e.rwen.ą1 u sir~ Chan- cel. 
do Palestvny. nia zarządzeń, pozwalających żvdom na cello.ra władz~ .woJSkowe zmodyfikowały 

Jerozolima. 2 wrześnla. jaknajwiększy rozwój ekonomiczn!·. rEoWzkAazK,UnakOWazANIEuJąc KOBIET I DZIECI z 
Wysoki Komisarz Palestyny sir John Lond 2 

Chancellor ogłosił dziś odezwe do ludno w Zefat znaleziono ~róm~cl:s~ę- ZEFAT, MĘżCZYżNI ZAś MAJĄ PO-
ści w całym kraju o ostatnich wypad- ściach miasta zwłoki jeszcze Z~STAć W MIEśC~. 
kach. Odezwa głosi: ZABITYCH Z~ządz~e to wydane ma hyc ze wzglę 

„Ody powróciłem z An2Ui" ZASTA kt 5
· ' • I dow sanitarnych. 

LEM KRAJ W ZATRWAŻAJĄCYM 6rzy polegli .podczas rzezi w nocy z ,Ąmbułatorjum dzi~~ęce „HadasY' w 
STA E . · • czwartku na piątek. · · Hai.fie zostało całkiowtc1e splądrowane 

NI • ,Stwier~złłem w krału n1epo- Naczelne władze wojskowe w Jerom b„...... b k' ż dz' i k , 
rządki I ticzne Ofiary bezprawia i nfele , przez ...uuY ara s ie. Y 1 m esz ancy 
galnvcb postępków. Dowie.działem się ' , ,I • ~ ' ~ ~ ~ • • • •' I I , , • ' 1' ' • 

Jerozolima 2 września. 
W ciągu dnia dziisieisze20 silne od· 

działy uzbrojonych arabów svryjskich 
przedarły się przez granice palestyń
ska ze strony północnej. Inne zaś ban
dy uzbrojonych bedulnów wdarły slie 
przez wschodnią granice z Transjor
danji, Oddziały wojskowe nacłeraf<l na 
bandy arabów, biorąc wielu do niewoli. 

o okrutn•'ch czynach pooełnlonych I . 
przez BRUTALNYCH I KRWIOŻER- fff • . · . li b b · I 
CZ~CH P

0
TF:STF.PCÓW. Dowiedzia- l r o_,.e r„g o l'DD e 

ł~JS> Pę o dzikich morderstwach. popeł- l ·WW- IW# · 
n10111Yc~ nad LcLbr<?nnymi członkami spo I „ .,_„k . „ • _ . . · • 
~~t:scl żydowskiej b~ .'óżołcv wi~ku i~ ' . 1no1.~ . ' ~. lu.:1n1~rz .~P.d, 'lotlz•q 

Akt.y gwałtu i okr!-'Clenstw któ~~ mia I . ' !1Jesl1afsf:q m a soflra Ailfludsiesi-c=iu fud~i -- . 
ły mieisce w Hebronie były ob]awem ""'· . • „ „ · " • · • 
najwfększego barbarzyństwa. Po mias- 1 ~adnę %Q1erfl:O DJSrOd Ofiar . 
łach i po wsiach dokonvwano licznych -
pr7n~.fopstw podpalanla osiedli i domów Łódź, 2 wrz€śnia. sposób znccać sic nad bezbronnymi łudź- ne ciężkie obrażenia ciała, 
r&bunków i niszczenia dobytku. W dniu wtzorajszym majątek Luć- mi. biiac ich do krwi. oraz cały szereg innych osób. 

Zbrodnie te wywołały naiwyższe ·mierz był terenem bestjalskiego zajścia. Psy, które były ze strażnikami rzuca- Wiele o~ób zosta~-o pokąsanvch przez 
OBURZENIE WSZYSTKICH LUDÓW Położony niedaleko Łodzi majątek ty się na bitych i kąsały ich w okropny psy .. D'';'aJ J?'Okąs~rn 
cvwn 'ZOWANYCH NA CALYM ziemski Lućmierz, znajduje się w stad- sposób. Z3.częty s ię rozlegać krzyki i wo-1 uczn1ow~e gtmnaz1um łódzkl~20 z u~~ 
śvn-.:;- CIE, którzy pctępili te wvt>adki. jum upadfości. Kuratorem masy upadtoś- lania 0 pomoc maltretowanych ludzi. Roz wu krwi ~skutek pokaszen. ~trac111 

Pierwszym moim obowiazkiem w ciowej jest mecenas Stożkowskl z Łodzi. juszone psy uniemożliwia-ty im ucieczkę. p1·z ,~h11~1!1os9. 

h il• b • j ó · k W bieżącym roku bardzo dużo osób o- Bestjalscy oprawcy rie zadali sobie na-1 Nadb1eglJ. na odgłos krzvkćw prze-
c w 1 0 ecneJ est przywr cenie spo 0 trzymało zezwolen1'e na zb·1eran1'e w la- l d b k 1 · 
j dk k • - · we' trudu, by przed skatowaniem bez- c 10 zący o o asu spacerowicz ~ w~'r-
u I porzą u w ram. sach, nalez·ących do m",,3·ątku, grzybów 1' b I' · '! ' ;;· k · 

JEST MOJM OBOWIAZKIEM Uży ronnych, zapytać ich czy posiadają. wa 1 meszczęs iwe o~rary z ra g.1.10-
. jagód. Zezwolenia takie wydane zostały zezwolenie na przebywanie w Jesię i grzy I wych. Ogóiem wstało dotk1iwie pobi-

r·- WSZELKICH PP<)DKÓW DLA przez kuratora masy upn<lłośclowej. bobranie. I tych i l)Oka,sanych 
SUROWEGO UKARANIA WINNYCH, 
pr ~ 1\)Tr. HA ZBDODNT. PodtĄte zo- W dniu wczorajszym w lesie lućmier- Wśród ofiar siepab.:y znajduje siP. du- kilkadzi es:i ąt osób. 
stały już wszelkie konieczne kroki, któ· skim znajdowało się bardzo dużo ludzi, żo kobiet i dzieci. '"' Z'.1sta.ii oni przewliezieni do Zg{er ~:i, 
re zmierzają do tego celu. którzy posiadając zezwolenia na wstęp c· .k. d . śl'. gdzie uri'z.ielono im r>omocv lekarskiej. 

Wzywam wszystkich mieszkańców do lasu skorzystali z radnej pogody i wY- ięz ie ranv o ~Je. i. . Niek tóre z tych osób mus '. ano odwie~ć 

Palestyny, aby d<>pomo"lt' mi iPrzy speł brali się na grzybobranie. W pewnym . \~ ~claw Lukstem, radny m. lglerza, do dornu, gd:yż nie mog'ły one poruszać 
9 momencie na znajdujących się w lesie lu- (cięzk1e rany głowy). s i ę · o wła$.nvch s:ilach. 

nianiu tego obowiązku. • dzi napadło I ft!.a_rian Wieczorek i Bolesław Łod~ik, O ohyd.nem tern za.jśO:.u spisany zo-
Zgodnie z przyrzeczentem udzielo- 6 uzbrojonych w kije funk.cionariziszów (c!ęzk1e rany głowy) sta-ł r1rc:tokt11t i sprawa zostainie skiern-

nem przezemn•e egzekutywie arabskiej 
w Jerozolimie przed molm wyjazdem z straży leśnej i zacztlli w niemiłosierny Tadeusz Szwalbe i Twardowski, ogól- \\" :o · .t ,, i11„ . .-:urntora. 

kraju w m. lipcu b. r. rozpoczałem- pod
czas mego pobytu w Londynie omawiać 
w urzędzie kolonialnym sprawv doły· 
czące zmian w konstytucil Palestyny. 

Z powodu Jednak ostatnich wypad
ków rokowania z rządem .Te20 Królew 
sklej Mości w tej sprawie zostałv przer 
wane. 

Aby połoźyć kres różnorakim inter
pretacjom o sytuacji pra wnei Przy Scia 
nie Płaczu oświadczam, źe w oorozomie 
niu z rządem Jego Królewskiei Mości za 
mlerzam zrealiz()wać stanowisko wyra 
żone w „Białej Księdze" z dn. 9-go lis
topada 1928 r. Kwestje zwiazane z zasto 
sowaniem zasad zawartych w „Białej 
Księdze" zostaną szczegółowo określo· 
ne. 

J>'Xb>isany wysoki komisarz Palesty 

(-) .John Chanceltor. 
•• • 

Londyn, 2 września. 
(Telegram wł. „Expressu") 

W dniu wczorajszym w 2odzinach 
wieczorowych staraniem londvńskiego 
klubu sjonistycznego odbyło sle w Al-

' J ' ' • , 

I, • ·~_.. ',. I ,'"• > '~',_ 1 •?i : ,;;> ,~ V- '„ 

Jleropf anv raiutq %amo«:li 6orn6oov 
po111od•ian .., :Jndla~li na •• o6roń~ó..,„ eranic 

Londyn, 2 września. 111losAi<li 
Według wiadomości z Bombayu ol

brzymia powódt, jaka dotknęła przed kil
ku dniami północne dz·ielnice Indii trwa 
w dalszym ciągu. Ulewne deszcze powo
dują gwałtowny przybór wody i olbrzy
mi pas lądu szerokości 650 km. znajduje 
się całkowicie pod wodą. Wszyscy miesz
kańcy Kaszmiru zostali bądź przetrans
portowani na południe, bądź też uciekli w 
góry. Obecnie połączenie kolejowe mię
dzy Kaszmirem a Indiami zostało przer
wane na skutek zawalenia się mostu pod 
miastem Hohala. Dalsze transportowanie 

Paryż, 2 wrze~nia. 
W dniu wczorajszym dokonany zo

stał zbrodniczy zamach na obradujących 
w Nizzy członków stowarzyszenia „O
brońców granic włoskich z czasów wojny 
światowej". Nieznany sprawca rzucił 
bombę, od której zostało zabitych dwoje 
osób a 12 ciężko rannych. Zamach ten ma 
zaipewnie podłoże wybitnie polityczne, 
ponieważ stowanyszenie to prowadzi sil
ną antyfaszystowską kampanię. 

!loin«:ore 
nie6e%pie~snie <lioru 

Paryż. 2 września. 
Stan zdrowia Poincare!lo pogor

szył się w znacznym stooniu. W dniu 
wczorajszym Poincare miał sie oonow
nie poddać operac~, jednakźe lekarze w 
ostatniej chwili zmienili decyzie ponie
waż u chorego rozwinęło sie zapalenie 
płuc i wytworzyła się si,fna 2orączka, 
nie pozwalając na przeprowadzenia za
biegu chirurgicznego. Stan chorego wy 
maga tak wielkiego spokoiu. że lekarze 
nie dopuścili nawet do łoża. Brianda. 

powodzian odbyWa się przy pomocy nie- g „ b 1 1 Hcznych aeroplanów. o•o ap on• 0 
Dziesięciotysięczne miasteczko Bhak- . ..:J/I '9 ~ 

kar zostało caf.kowicie zburzone przez I New York, 2 września. cały budynek sptonąt. W ptom!en!ach 
rwące fale, liczba ofiar jest jednak nie- W dniu wczorajszym w mieście ka- straciły życie 2 kobiety, troje dzieci i 
wielka. ObPcnie fale zagrażają zerwaniem nadyjskim Winnipeg( "riiiała miejsce wiei- czterech mężczvzn. 100 osób zostało cię
olbrnymiej tamy pod miastami Kalabagh ka katastrofa. Z nieznanych przyczyn żko poparzonych. Wszyscy ocaleni zo
r Mari, której zburzenie oznaczałoby za- stanąt w płomieniach olbrzymi, 5-piętro-J stali wyratowani przy pomocy rozpostar-
lanie wodą prawie całego kraju. wy budynek mieszkalny. W rezultacie tych pod oknami chustek. 



: as 

Gratologja na u ługach kry~inalistyki 
f ,;fiarafttervsoDJanie •6rodniarsa DJ 20 lat 

po stra,;eniu na •osad•ie jeeo podpisu 
Słynny grafolog wiedeński Artur i zaprzeczał, dopóki nie zaskoczą go zeb

Holz złożył wiedeńskiemu sądownictwu rane przeciw niemu niezbite dowody je-
1 policji kryminalnej wniosek zużytkowa go winy (tak było). Z całym spokojem 
Dla grafologjl, jako Jednego ze środków wstąpi na deski szubienicy. Tak, on skof1 
Pomocniczych przy wykrywaniu i cha- czy tą śmiercią". 

Ta niezWYkłe prawdziwa charaktery
styka tłumaczyć s!e może tą okoliczno
ścią, że Szerman oprócz tego, że jest 
znakomitym grafologiem, posiada rów
nież w bardzo silnym stopniu silt: jasno
widztwa. A więc albo podziałał nań w 
ten so.osób przedstawiony mu podpis 
zbrodniarza, albo też mamy tu do czy
nienia z pewnym rodzajem telepatii i 
prof. Lisst mimowoli przekazał wrażliwe 
mu jasnowidzowi droga, sugiestywną 
wszystkie dane, Jakie miał o owym prze
stępcy. 

Dzl§ I dni nast-pnsrchl 

Arcydzieło słynne! wytwórni amery
kańskiej First National. 

Najrozkoszniejszy film sezonu 

,JAHMlRK Mlt~~[I" ra'kterystyce przestępcy. Propozycja ta „Nie jest on okrutny w stosunku do 
jednak nie została przez władze przyjęta zwierząt, wyłączając czynności zawodo
na tej zasadzie, że grafologja w dzisiej- we (Szne!der był rzeźnikiem) Wtdzt:, jak 
szym jej stanie nie przedstawia poważ_ ten człowiek popełnia morderstwo„. Wi
nych gwarancji w kierunku wskazanym dzt: pole, małe dQmki„. Morderstwo svęl
przez Holza. nlone przez uduszenie ... On rzuca sit: jak 

Przy tej okazji „Neues Wiener Jour- zwierz na SWlł ofiart:". (Szneider w ten 
nal" przypomina znany w swoim czasie właśnie sposób wykonywał swe strasz

Kipi-cy warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytworniejsz:e~o re.tysera 

George'a Fitzmaurice. 

W rolach głównych: 
Najpiękniejsu gwiazda Ameryki Blllle 
Dove, Nafromantyczniejsiy kochanek 
Giibert Roland1 Najokrutniejszy 
"Czarny charakter" tloah Beery. fakt związany ze znanym mordercą ne czyny). 

Schneidrem i opinję o nim, wydana. przez .!!!!!!!~!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
światowej sławY grafologa Rafaela 
Szermana. 

'Dnia 17 marca r. 1892 wykonano w 
Wiedniu wyrok kary śmierci na Sznei
drze, który przy pomocy żony swojej 
Rozalii wynajmował służące w rozmai
tych kantorach służby, a następnie, przy 
rzekając im dobre posady na wsi, mor
dował w lesie I ograbiał. 

W czasie, gdy odbywał się proees 
przeciw zbrodniarzowi, w sądzie praco
wał obecny profesor uniwersytetu dr. e'."' 
dward Lisst, któremu udało się zachować 
autograf osądzonego na śmierć. 

W wiele lat po straceniu przestępcy 
pokazał on jego podpis Rafaelowi Szer
manowi z prośbą o określenie charakteru 
Jego autora. Szerman, nie ulegało to ża
dnej wątpliwości, nie mógł wiedzieć, do 
kogo należy sprezentowany mu podpis i 
mimo to, że nie potrafił nawet całkowicie 
odcyfrować niewyraźnie napisanego naz
wiska, t że nplynelo 26 lat od śmierci 
zbrodniarza, znakomity grafolog, bada
jąc uważnie leżący przed nim podpis, tak 
określił jego właściciela: · 

„Osoba ta stoi na bardzo niskim p0-
zl omie kultury (Sznei<ler był analfabetą 
i potrafił tylko podpisać swe nazwisko). 
Człowiek ten jest zdolny do wszystkiego 
najgorszego. Posiada .on zastraszającą 
zmysłowość (przestępstwa jego częścio
wo spełnione zostały na tle seksuałnem). 
Jest on takie skłonny do rabunku (do
wiedziono mu również typowego napa
du bandyckiego). Popełnienie morder
stwa jest dlań drobnostką. Posiada zu
pełne opanowanie i zachowuje zimną 
krew. Ma wielu ludzi na sumieniu (d.O
wiedziono mu trzy popełnione morder
stwa). Wobec sądu człowiek ten zacho
wa się z całą czelnością (odpowiadało 
to rzeczywistości). Będzie wszystkiemu 

!10111iesił si~ 
pr.:ed D'lsne111 D'esele1D, 60 

•a dro~o Aossto111a10 
Berlin, 31 sierpni&. 

IW tu.rynsk.iej wiosce Geselwenda, 
miał odlbyć się ślUb wi>eśniaka Petersa. 
T'lllŻ pirzed ceremonią ś'l'Uibną mialezio1:10 
narzeczonego powieszonego w lesie, Pe
ters był wyjątkowo ~szczędny. ~a.k, 
wziąt do ·serca wydat!kt na wesele, ze z 
r()ZJ>aczy popełnił samobójstwo. 

Dali I dni nast-pnychl 
Wielka uczta dla mlłołnlk6w 

kina! 

MIKOLAJ KOLIN 
uznany za najpocieszniefszego lcomilca 
Europt. w swej najnowsze! i najlep• 

szej kreacji - filmie 

„KARUlElA fiRlUHU" 
Niesamowite przygody żywego nie-

boszczyka w 10 aktach. 
Pozatem w rolach głównych czarująca 
Betty Astor, słynna l'latalla LI• 
sje11ko, pięknv Gustaw Froeh-

llch oraz "Miss Rosja" Wala 
Osterman. 

Początek seansów w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 12-ej w południe. 
w dni powszednie o itodz. 4.30 po poŁ 

bew jest łagodnym barankiem 
w porównaniu z krokodulem. lam· 

poriem I bawo•em. 
- poll'ioda snofiomHv p.-dr4jrJł0 afrvfia_ńsftł 
Znakomity myśliwy afrykańsi1ci, który calenia, a prry największym opo.rz;e wal

przeważnie polowania swe odlbyw.a,ł z a- ka lkońcey się po paru minutach. 
pa.ratem foto·graficzny.ąi w ręku, zamiast Co do D060rożca, to jest on str.aszny, je 
z karabinem, mr„ Cherry Keadon, wydał żeli go się zrani. Kearton opowiada o pe 
właśn.ie po angielsku kisi~kę pod tytu- wnej pocf.rótniczce, która priebvła całl\ 
łem ,,W !krainie Jwa''. r Afcyi'kę wszerz i żaliła się .na brak emocji 

.w książce tej po 25.letnich doświad- w polowaniu. W dwa dni potem spotkała 
czeniach w śrocllkowej Afryce autor po- nosorożca, którego raniła ze 2'byt sł.a.bej 
stawił sobie pytanie, które z diz.ilcich zwie broni. N0tiorożec uderzył na nią i zi:niaż
rząt jest nadniebe.Zij)iecmieijsze? dżył ją swe.mi potężn$1Ili nogami. Nie 

Zwy1cle uważa się za nie lwa i goryla, dość na tem, bo następnego dnia, pod 
a bawołu stawia się na samym końcu . wpływem bó1u w ranie, kiedy zobaczył 

Natomia'St dla Geartona lkiro'kodyl jest przejeidlżający wóz, za.atakował, rozbił w 
najstraszliwszym potworem, po n.im idzie drzazgi o zabił wotn.icę. 
lampart i bawół, a może takż~ niektóre Po krokodylu, wedle Kearlona, na;j-
wę.że. · niebez.ipiecznieijszem zwierzęciem jest 

Natomiast gorył jest wedle niego cl- lam.put. Niebezpieczniejszym jest o wie 
chem i niesizkoddiwem .stworzeniem, a łe od lwa, który izalbija tylko wtedy, kie-
lew potęgą rzadko groźną, dy jest głodny, aTbo kiedy się broni. 

Kearton oipowia.da iak to z dwu to- Natomiast 1ampart iz;abija przy każdej 
warzyszruni oibserwował n~orożca, któ- sposobności, bez względu, czy zdarzy 
ry z&.iał do rzeki, aby napi'Ć się wody. mu się ęot'kać zwierzę, czy człowieka. 

A~e zaledwo przytknął pySk dQ po- Kearłon opowiada więc, łak to w pew 
wierzchni wody, kiedy go pochwycił kro nej wiosce jeden lampart porwał at 22 
kodyl, który zaczął go powoli wciągać w d'Zieci, a Keartonowi .zdarzyło si:ę go spa 
rzekę. tkać w chwili, kiedy miał w ręku tylko 

•Waga n06orożca wynosi około 2 tysfę aparat fotogra.fiomy, a d-okoła sieibie 
cy kilo, a poz.a tem ie5t to iedno z najpo„ dwanaście !POłęż·nych psów myśliwskich, 
tęż.niej-szych i najsiinie.jiszych zw1e1'1Ząt, .Pobiegł więc do domu po ka.raJbfo, wy 
które nadto wtym wypadku wskutek dawsry r01Zkaz psom, aieby zatrzymały 
strachu, wytęfyło do ostatecznych granic zwierzynę d;o jego powrotu. P-o P.owrocie 
swoje siły. Jednakże nawet ta potę,ga udało ,mu się wpra'WOzie zaibić lamparta, 
nie potrafiła się oprzeć kro!kodylowi i w ale ten r<>:zJSZarpał przedtem aż 10 psów. 
cią')!u 'kil'ku minut nosorożec Z!l~knął pod Książka Keartona. posiada wiele in-
wodą. nych ciekawych ustępów, !ak na.prry-

Kearton dodaje, ze kiedy się jest zaa- ktad o umiejętno!ci przemykania się bez 
takowanym przez każde inne dzikie zwie szelestu przez gęstwiinę, właściwej lw1>1a 
rzę, lub węża, ma się zaws..ze ie•szcze na- i słoniom, o tem iak dizi1cie zwierzęta u~ 
dzie.fę ratunku, nato.miast żadne zwierzę 
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czą się strzec przed człowiekiem i jak de 
ani człowiek, jeżeli ;est schwytany prze• w:prowa.dza w błąd automabil, w którym 
kwkodyla, nie ma naqmnic.jszej s·zansy o- nie podejrzewają człowieka.. 

' . ~ 

Smierć króla detektywów Londynu 
Na nim wżorowoł l:onan Dogle 

Szerloko Holmesa 

Wspaniała iluatracfa muzyczna orkie-
stry symfonicznej pod dyrekcją 

A. Czudnowskiego, 

,,Howa bez 
kolein u'' 

Salomonowg wu· „„a. sqdu niemie.:• 
kieao 

W ostatndch latach rozpowszechn;
ta się w Niemczech tak zwana „kawa 
bez kofeiny". 

firmy, które wypuściły :1owy ten 
gatunek kawy na rynek, twie.rdzą, te 
udalo im się usunąć z ziarn kawowych 
s~kodliwa, dla zdrowia kofe :n~. 

Jednocześnie firmy te przeprowadza 
ją żywą akcję przeciwko - truląc1 ~j .ko 
fein~e. Reklamy i.eh gloszą: „Kofeina 
dziaila zabójcz.o na serce i svstem ner
wowy, ruj1nuja,c organizm. jest przyczy
ną bezsenności". 

W obronie kofeiny wyst~pily - z 
równą energią - firmy sprzedające ka
wę zwykłą, „tradycyjnJ,", które nie
mniej stanowczo twierdzą w swych re 
kłamach, że „kawa, zawiera.ia:::a kdei
nę tllie szkodzi nikomu·'. Z miUonov..-y.:h 
rzesz, pijących kawę, ani !eden czło
wiek nie zachorowar wskutek SPl)iycia 
tego smcznego nap.)!U. Kawa n!etylko 
jest nieszkodliwa, lecz, przc~:wnie, nad 
wyraz pożyteczna. 

Sporem tym zainteres:>wali się leka
rze niemieccy, którzy zwr6;ili się do 
sądu z prośbą o zakazanie obu rodzajów. 
reklamy. 

Szkodliwość kofeiny '- o4w:ad;zają 
lekarze - zależy catkowi.::.e od orga
nizmu konsumenta. 

W ostatnim numerze „Mcdizlnischc 
Wochenschrift" o·gbszo!1o orzecLenie 
sądu, który godził s i ę z wvwodam' au
torytetów Lekarskich i z.abron:·1 iiirmom 
posUkowania się podobnemi reklamami. 

Nie wolno w reklamie twierdzić sta 
nowczo: kawa zawiieraiaca kofe inę jest 
szkodliwa, ale także - nie wolno zapew 
niać. że jest nieszkodHwa. 

Niech konsument sam sobie o tern 
wyrobi zdanie. A najlepiej niech s : ę po
radz1i lekarza. 

Wiadomo, że sły.nny powieściopisarz no. On sam czatował z rewolwerem w 
angielski Conan Doyle stworzył swego ręku w sąsi~nim pokoju. W pewnej 
Sherloka Holmesa, kopiując go z życia. chwili '..V'padł do garderoby, z podniesio 
Nie jedna jednak postać z życia złożyła 
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nym w ręku rewolwerem i znalazł się ~oś dla nos~vd"I mlodz 
się na stworzenie bohatera wielu po- wobec trzech mężczyz.n, z których przy sAorfJOD'VC:ll 
wieści. . najmniej dwu było Bogu <fucha win- Po n·k n1·1zn!:lnego 

Złożyło się na niego dwu ludzi, jed- nych. m I „. u 
nym byt profesor anatomji, odz.naczaią- A jednak Hawkilfls się nie pomylit i od t ·ka 
cy się niesłychaną bystrością i logiką odrazu rzucił się na trzeciego i areszto- p a ni 
myśli, którego uczniem był Conan Doy- wał go jako złodzieja. Jak wia·domo wyisp y Filipi•ny 
le, a drugim Albert Hawkins, jego przy- Tajemnica skąd Hawkins w drugim ze swą tybulcz.ą ludnością należą do Sta 
jacie! osobisty, jeden z pi.ęciu naczel- pokoju wiedział, że ktoś już zabrał pacz nów Zjednoczonych, Władzom skarbo
ny.eh detektywów Londynu, jeden z tak kę banknotów z półki i d'laczego trafił wym trudno bardzo skłonić mało o•krze-
zwanej „Wielkiej Piątki". odrazu na złodzieja, była bardzo prosta samych mie·s~kańców tych wysp do regu-

Otóż Albert Hawkins umar! właśnie Oto paikiet banknotów spoczywał na larne.go płacenia podatków. 
w tych dniach, a dzienniki angielskie w bardzo cieniutkim druciku, który PO za Trudności tei postanowiono zaradzić 
nekrologach jego rozwodzą się _nad pro braniu pieni<;dzy podniósł się jak sprę: w sposób wysoce oryginalny, oparty na 
stotą jego walki z przestępczością i opi- żyna, utworzył kontakt elektryczny I głębokie~ znajomo·ści psychologji ludz
sują go jako człowieka, który wyglądał dat sy~at dzwonkiem, umieszczonym kiej. Władze amerykańskie chcą miano
raczej na właściciela dóbr. niż na poli- w pokoju Hawkinsa. wicie pogłaskać . dumę Filipińczyków, 
cjanta, a. który też "!" świecie prze~.tęp- Ba!1knoty zaś, złożone w garder~bie przez wy·stawienie pomnika obywatelom 
czym, miał przezwisko „Gospodarz . Hawkins posypał proszkiem chem1cz~ płacącym podatki, Tak powstał projekt 

Specjalnością Hawkinsa było wykry nym, tej samej barwy co ·banknoty, tak wystawienia w stolicy Filipin Manila po 
wanie szantażystów. Pewnego razu że nie zwracał. uwag~. ale po wzięciu ,do m.nika, wzorowanego w pomyśle ponie-

1 
zwrócil się do. niego lor~ Rotschild, któ- rąk o~~azu wc1sn~t .się głęboko w .sko~ę I kąd na licznych pomnika eh ,,Nieznanego 
ry otrzymał hst z grozbą zamordowa- złodz1e1a i ·u,czymt Jego schwytame me żołnier.z.a"'. 
nia, jeżeli na pewnej półce w garderobi~ omylnem i to ~chwytanie. na gor,ącym Nowy pomnik ,,mezn:rne go po<latni-
znanego hotelu nie złoży do oznaczoneJ uczynku tak, ze potem me mógł si.ę za· ka'• ma obudzić w Fi'liitJińczykach uczu-
daty znacznej sumy pieniędzy. orzeć przed sądem. cia obywatelskie. 

Za poradą Hawkinsa sumę tę ztożo-
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okólniki PrzePlsy, ustawy, 
z r ką alą zalewają cały kraj, wprowadzając 

:haos i brak po zanowania prawa 
31ramv 90 .,..Dsi.~nniAóg ui:•cdo•ucf&·· t pr•e sio 

1 §0 fu•t~«:U ró•nuc:łi l'O•POrsqds li 
łó4t, Z Wfteśnia. 

Zdaje się, ie ty.Jl\p jako 90\V9ip (gdyi 
tru9110 , sobie wyQbrązlć, ąby wvpadek 
ta.ki ~ogl tnjęć nąpre,wd~ mlejs~e) opo
w1adf1Ją soa!e następując;\ łdsfpryjkę: · 

.Rzec~ dzieje się w jędttem · z miast 
polskich. Półnoi;::. Po p,ol!cj!lntą, stojące
go na s~rzyżowanlu dwóeh ulic, pod
c~odzi pewien raq z trqdem trzYmaiący 
się na nagach ~apytuje: 

. - Przeprasz~fll ... pąpa, .. Czy„. na„, 
ulicy„, wolno.,. paljć.„ papierosa?„ 

Policjant pqmyśJjł ~bwllę I odparl: 
- Zabronione niby nię jest, ałę ezy 

wolno, to wie pan, 
niewiadoma 

ldóra zaJmnje się od szeregu !nle~ię;::y 
zebraniem wszystkiuh priepis6w a.<lrnini
~tn1cyjnych. 

RozJ'Otządzenia te zostaną ujednQ„ 
stajnione i odpowiednio zrecl.ukowa.ne, 
aby na przyszłość zarówno obywatel Jak 

'oble r, i urzędnik mó~ł sto łntwiej zorientować 
w chao le 11 roz.uorząclzenlowym". 

Z inflacją pn;eplsów nie mni«J zmar 
twień ma urzędt1ik, który błł\dil w tym 
labiryncie paom eku. nte }llogqc dojść 
do tąć.1~. 

Taki stan rzec~y jest oczywiś.::.le o
gromnie niepożąclanY, 

Czynniki k !ęrµjące, zdając 
tego sprawę, powołgh' 

· specj(Jfna komisie. 

. 
9o•ozwończu lekarz 

W4e.druJe po mlasie€zkoeb P•lsa.•.:b 
wuludzajqc; pieniqdze od c:horg~.„ 

· ••ob „Niewiat:Jomo'' - mądre słówko, }{tó~ 
re właściwie powfnnt> sfużyć na okreś!e.,. 
nie parawanika, za niem bowiem, jak z~ ł.6cłś, 3 wneśttia. .W tym ~zasie władze otr~m.ały wia-
parawane111 kryje się w~zelkie nlezdecy- D@ SokołQwa, małego miasteczka w dorność, że pewien lekarz z Zawiercia 
dowanie, wszelką. nieświaqomość i br~k r,owiecie 11tryjsklm, p !'zy.był przed nie- qubił 
pewności. aawnym czasem vew: en je:gomość śred- odpis swego dyplomu. Sprą.wdzono jak 

- NietviadOfrlO„, pie.go wzro•tu, o okrą,~łei twari)r ~ os~ro ię ów lekarz nazywa i okaz.alQ się, ił 
Ileż razy dzbmnie sfyszymy to srowo i>•ł·n;yżonej hródo~. który zameldował nazwisko leikar.za z Zawiercia iest 

w potoczn~J mowie przy załatwianiu naj· $ię w urzędzie gminnym identycz11e 
błahszych spraw. · jako lekafz i µwodu i nazwiskiem wyp.iunym na d,oqplibcie 

Mało jest ludzi, którzy orientują si~ i iprzedstawilł t»dpi.s dypiJ<:)!tllU lekarskie. dyplomu. Wohec teigo nie było już źad
w szeroko rozgałęzit.mej sł6ci różnorod- go na imię i nazw~ko dr. Dawida Jurko nych wątpliwości, że przybyły d'() Soko
nych przepisów prawnych, rozporządzeń, wicza. łowa osohni:k, podający się :z;a lekarza 
nakazów i okólnlków. Oczywiście, że „pan dQ'któr" przyję- Jurkowjcza, lekarzem wcale nie jest : ~o 

O lalkach wogólc niema co mówić, ty został ze wsze.lkiem.i honorąmi, gmiina sługuje się zdobytym 
gdyż zwykły śmiertelnik mimo naJwlęk~ z.ast()sowała wzlędem niego w jaki& tajemnkey sp<>sób obcym dyplo-
szych starań nie ogarnfę całej tej masy wsrulkie możliwe ulg~ mem. 
PfZepfs6w administracyjnych lecz nawet wystarano się dlań 0 mie.s~anie itd, Władze wydelegowały więc do m:e~ 
fachowcy narzekają na Dr. Jurkowicz naw.iąztlł w króbkim sz.kania rzekomego le'karza przedę~wi-

szal()na inflacjq r0Jnor1a.dzefl, cza~ie znajomości z c~ołowymi 0>bywa.te... cieli politji, którzy mie·li zamiar ()szusta 
które zalewają nasz kraj. lami Sokołowa i dzięłki ich protekqji izys- aresztować, lecz samozwańczy le'kąrz 

Stąd właśnie poch<>dzi owe mariczne kał bardzo szybko prawdopodobnie wcześ.niei dowiedział 
słówk~ „nlewladonio••. . sporio paejaat6w. się o zamiarach policji i 

W1ado!l1a j~st rzeci-. zę "I ~crsób leczenia llOW~ l~karza był ulotnił się z Sokołowa. 
„fam, f!dzie duzo praw, tom sla~e TJr<f'lVO fednak bar.dz.o dziwny. Dr. Jurkowi.cz Os~ttst grasował w Sokołowie priei, 

A w Polsce Praw mamy do hcha I tro- 1 na W$zyst'kie choroby, bei względu ną trzy tygodnie i w ciągu tego czasu zdołał 
che. . ohjaw-y, zapisywał swym paofentom alibo już zebrać dość pokatn~ stUnk~ pieni'ę. 

Bo prosze. tytlco posluehać! aspi-;-ynę, albo wodę ulteni0ną, allbo ja- dzy, 
Nasz „Dz1cnnłk Ustaw0 z ]at 1918 - Jdcś zioła z własnej a.ptec-z:ki. Prawdziwy dl', Jurkowicz, pn:ebywa-

1928 ~lącznle obefmuje o 6łem 9,215 po Ta dziwna i bardzo ograniczt:1na me~ jący stale w Zawierciu po('zynił ju·ż odpo 
zycjł I 17,669 stron druku. toda le'karslka wydala się p<i.dejrza.na oiby ł wiednie krolki celem unieważnienia o~i 

„~onitąr Polsld1
' w tym s~mYm o~ watelom Sokołowa i: .zaczęto podeirze- su ~o dypfomu, 

kresie zawiera około 7,000 pozycJL wa~, czy dr. Jurkpwi'c~ posiada rzeczywi . ewat mchodzi ~ejrz- ie 6w 
Mamy pozatem .,Dzłenntk Ustaw ~tą ście OS'l)bnik będzie uprawiał swój ~eder 

skl7h'\ „Ozfennłk Taryf Kolejowych", prawdziwy również w innych mias~h JlQlsk1, prze 
Dz1e~nik l!rzedowy gtów~~g~ urzędu dyp1om lekarski. to ostrzega się przed n.im publloiność i 
miar , rDi!~nntkl Ur.zędowe trtmlsterstw Podeir.zeń tyoh nabrały równie! po pe- władz~. 
komu~1ka7J1, P!'.>Czt I telegrafów, skarbu wnym cusie wtadi:e aokołowakłe, które .Rzekomy dr. Jurkowicz nie ma pięty 
spraw1~dlrv.:0~~1, spraw wewnętrzn~ch, bJijej zaczęły się int1tresować 090bą no- u prawe.i nogi i cho.dzi przy pomoey 

-

-... Zapewniam clę, że ttenryk jest id
jota I .„ 

- Dlaczego ta\( Mf!iisz?.„ C2iY chce 
sie z tobą ożenie?„. 
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Plarwsza włamywaczka 
lódika skazane na fi m. wi~zienia 

Lódź, 2 września, 
Stanisław Wójcińs\<i posiadał skleµ 

kolonjaluy w jednym z domów nriy ul. 
Cegielntainej. Pr.zy sklepie tvm mieści
ła się również prywatne mieszkanie pa 
na W. 

\V uopy z dni·11 15·&"o na 16-tv stycz 
nia, p. w. usłyszał nag\.e jakieś szme ... 
l'L dochod4ące ze sklepu. , 

Zerwal się na równe no g-1 i chwy
c:wsiy laskę, wbiegł do sklepu. Po od
kreceniu ele1ktry<:i.nego kontaktu .u1~ 
n:ał w sklepie i amiast złodzaeja„. 

złodzieike. 
Kobieta, która dokonała włamania.„ 
Zoia sle jest to pierwszy okaz w Ło

dzi, a bodaiże w całej Polsce.,. 
Oczywiści e , żę p. W. <lał sobie z 

nią szybko ratlę . Dzie·wczvna minta 
przy sobi'e pęk wytrychów, łomy, ia
kieś klucze i inne narzęd7Jia złodziejski e. 
T~I erdz:i la , ż e była pijana, i do kradzie 
ży wc iągnął ją jakiś znajomv. który \\ 
krytycznej ch\vi1i uci kl. 

Chciała również zbie.c, lecz iej si~ 
nie udało. 

Sąd skazał pierwszą włamvwaczkę 
polską, W·alerję Pi eniackę na 6 mie:się~ 
cy wlę~ienia. 
._ e...eeeeMH„„ ............ 

wyznan rehg11nych i o4wi~cenla pubhcz- wego lekarza. szczudła. 
n0egoi, s~r_a6w zagrant;dznych, wreszcie 16 ~·!?!!!!'~~~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!'?.~~~!!!!~!!!!!!!!l•!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!! 
„ z ennllno w woiewu ikfch". które w ..: 
myśl rozporiądzenla Pana Prezydenta są 
również źródlem prawa! 

A wi~c mamy około 30~tu różnych 
dzienników ł monitorów, jeżeli zaś przy. 
jąć że w każdym z nich umieszczono do ... 
tychcząs po 5,000 różnych przepisów, to 
ogółem otrzymamy potworni\ liczbę 
150,000 rozporządzeń, obowiązu/Qcych 

na terenie naszeio pqristwa! 
Któż je wszystkie spamieta? Kto po.. 

trafi tak postępować, by me wejść w ko· 
lizje z żadnem z tych rozporządzeń, któ. 
rych nie znamy, które są dla nas zupel· 
nie obce, 

W takich warunkach prawo musi si4 
stać jakąś 

wiedzq taiem1'Q, 
do której nikt nie ma przystepu. 

Dlatego też wśród obirwateli nleuśwla 
domionych często rodzi się przypuszcie
nie, że prawo to coś krzywdzącego, · co! 
zbędnego i istniejącego tylko po to, by 
szykanować bliźnich. 

Wypadł z pociągu ·i stracił mowę 
P1·zez 11 dni wlókł się z Częstochowy do Krakowa 

•~ruszna iradedJa chłopca„ •ulóru Jechał 
do swgeh krewngeb 

ł.6dź, 2 wrzdnia. ai~ęśliwy młodzian wypadł z pędz4- Na ciele jego wypadek ten nie po-zo-
2t-1etni Mi:ch'ał Korski, -miiesikaniec I (le~o pociąiu 1-slawii więkuych śladów. Mł<>dzian był 

wsi Zielnice w województwie łódz.ldem i odnzu stoczył się z nasy,pu do t'OW\1. ty1'ko ogólnie potłuczony. 
wYiechał przed kUku t'Y'godniami do Lwo Nikt ni~. zauwą.tył tego strasznego Pqrozmaj.ał się na m.igi z chło;l>em, 
wa do swych .krewnych. rwy!Padku a:lbowi.em Korski, leżąc w fO· iktó~y zabrał gq. na swą f<Urmankę i :od-

Koraki wy5echał pociągiem po§piesz. wie był dla niik;ogo niewidoczny. wiózł cLo swcaj chałupy. 
nym z Lodzi. Za Częstochow~ zdar.zył się Dopiero na naijbliższej stacji za Czę„ K<>rski przeleżał ta.ro dwa dm, poczem 
tragiczny. ,a dek. . sto cho wą zauważono otwarte dmwi {)Ue wyruszył w .stron.ę Kra.ko~a. 

Kor~k1 oecbał .w pugtym, przedz.iale. działu, lecz nikomu nie wpadło na m~ . Jedenaśete dm b!ąkał się ipo dro·gach 
Oparł się o dr.twt wagonu i przez otwar że drzwi te .stały słę ipowodęm tr~giczne. 1 szosach at wresZCle zmęczony, wvezer 
te ' okno ogiądał uciekające z .przed oc~ g·o wypa~u. Ponieważ Konki nie miał pany i głodny 
krajoibrazy. Nagle inlezam'ktuęte drzw~ w przedziale tadnego b&gą.żu, przeto . dosł do ~akowa. . 
otwarły się i nikt nie wiedział nawet że ktoś jeoha.ł w Naipierw udał stę d<> kościoła Mar. 

.... ...„ •q 

l 
tym przedziałe. ' jaeki~go na nabo·żeństwo, lecz ledwie tyl 

Tymczasem nieszc1'ę!Ś1iwy lnłodidan ko s1iadlł, 
wypad~zy z wa·gonu, stracił przytoinm..o6ć i runął na ziiemłę. 

strd prz~ . Wezwano po~otowie ra~owe, któ-
Jak długo tak letżał _ ni.e w1e, gdy reg<o lekarz ocuctł cMopca l począł ~y 

otworzytł oczy, 1ljrzał schyl~ nad sob~ tywać go o bHżs~ dane: . 
postać chłopa, który przejeiixłlżllł na fur„ . :Wtedy. Korski opowiedział o s~ 
mance drogą i zainteresował slę l~'Cym nies~cięśhwym wypadk'!'. Poli<:Va . zawia 
w rowie nieprzytomnytm młodzieńcem. domiła, rodzinę, a Korsk:Lego ~er-owano 

Korslk.i ctworzył usta i chciał .coś po- do szipltala. 
1 

• f"'i !"· 

wied%ieć., lecz lliiiiiiiiiiiiiii• iiiiiiiiiiiiiiiii1 
a~~ mu .w gdle. 

Jeszcze raz wysiłilł swą, wolę, by wyd.o„ 
hyć ze siebie ja'kieĄ słowo -- łecz na.. 
próżno. 

Jak wyglądałoby oosJedienłe komisji maiistrackiej, gdyby w nieJ zasiadał 
bok ser. 

~skutek wypadku 
tlTadł alQCb l ~ „ 
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Telefon 
Załooyliśmy sobie telefon. 

• • 
•.· 

'Jesteśmy jedynymi lokatorami w ·ca 
łym domu, posiadającymi telefon. 

- Ach, jak to dobru, że .państwo 
maja. telefon - rzekła pierwszego dnia 
nasza sąsiadka, pani Wścibska - przy 
puszczam, że moż.na chyba zadzwonić, 
prawda?„. 

Od owego dnia nasza sąsiaidka pani 
Wśdbska dzwoni od nas mniei więcej 
trzy razy dziennie. Jej syn również. Cór 
ka też. I siostrzenica. Ale nic jej niie mo 
żna piowliedzieć, bo to nasza sasiadka. 
Pozatem pożyczył.a nam nra lato łótko 
polowe. Musimy wlięc wszystko zno
sić w milczeniu. 

Mieszkamy na Lipowej. Gospodarz 
nasz mieszka nra Aleksandrv.iskiej. Po
nieważ dom, w którym m~eszkamy, jest 
stary i misz.czony, przeto lokatorzy oią 
gle mają jakieś życzenia ood adresem 
gospodarza. A wszystkie te żvczenia 
wysyłane sa; za pośrednictwem nasze-
go telefonu!... . 

•• 
~mierł naJlepssej loiniesfti anaielsftiej 

-- NaH~sza pilotka anglelslia ta(ły He~tti, lkt6ra zaooyłł sobie w osfafolcli cza
sach sławę, jako nieustraszona lotniczika, zdoby\Vając światowe rekordy;· podczas 
ostatniego lotu, w „derbach" lotniczych .w .Ameryce, spadła i wskutek wadliwego 
działan1a spadochronu zabiła sie na. ~iejscu •. ,. · 

Wczorajszy Upał · w Łodzi 
Nad nami mieszk·a młode małżeń

stwo. OdY mąż spóźnia s.ie wi·ecżorem Tego jeszcze nie :.było! -·Mężczyźni bez 
do domu o god1Jiinę, dzwoni do nas i pro k · W ki h I k I d 
si, abyśmy laska.wie zawiadomili jego marynare • - . nac y ano o y 
żonę, kiedy powróci. 0n się spóźnia naj w waflacb.-W ogrodach ·i na letniskach 
mniej pięć razy na tydz:ień ! 

Pod nami mieszka pewna artystka. . Wrzesień czy lipiec? 
Ponieważ ją troszikę znamy, więc zro- t6di, 2 wrze.mia. &,p0 S.ó1( a .In:~a.ąowicie 
zumialą jest rzeczą, że ona i wszyscy . , Zar spiekqtc;i., _ upał, gorąco, skwar -. · łykano lody w waflach_ 
jej z.nra.Jomi korzystają z naszego telefo- w:s.zystko to r-ązem. '.'lzię_te i po.d.riiesi!):tte .. k~?r·e pp:ynoszono ze sabą QPakowane 
nu t jest rzeczą Zll'Ozumiałą. że każda ar· do lkw:adJI"artu nie da;j~ ppjęcira Q fei d.us.z-. :,w ·p.aaier. W kinie jest cimno - nilkt 
tystka ma bardw w ielu z.najomvch. n~j, _parne~ ątmos.f!'lrze j.aka ipainow.ała . w· więc :nie wiłt:ział p1rócz reportera 11Ex-

i'iiill ft~~· ·~· 
hfn/Jletó 

Bernard Shaw 
zakocha/ sui aż po uszy 
w p1qkn'11 amtJrykanc&J 

iPam& &llnia Petera jesti 
,,kr6lową piękności . . 

wyt;:raną przez sąd lron.k1l11'1SOwy w Miami 
na FloryclziJe. Jedoocześnii.e paci P~ 
uzyskała honorowy tytuł naj<:hankte.ry
stycmi~szej re:prezen1ta;tilcii pł!ci piękn.eij 
w Ameryce. Obecmiiie pa.ni Peters bawi w 
Europie gdziie poznaht Bernarda Shawa. 
A skutelk tego ~a był taki, że 
Shaw zakochał się aż po uazy w piękn.ef 

mnerykance. 
Jedno .z pism za,gr.acioznych donlOISi w tej 
sprawie: 

- „Bemańł Shaw aea.t za~hmy art 
do szialemtwa„. 1WycLad-e się rto llliepriaw
clolpodobne, a jedinalk„ prawdziwe. Czy 
dał silę umieść lromp1'imentom piękne;j a
meryb.nki? „ l ozy zailrochał się ty11ko 
iprziez wdzięczność?„. Gdyż paini Edna 
Peters wyraz.illa się o Be:maird.ziie Shaiwdie 
w sposóib inutępujący: 

- On jest młody f zachwycający. Nie 
widziałam nigdy w życiu piękniejszego 
mężczyzny~ Bernard Shaw jest uosobie
niem męskiego ideału''. 

Możliwe, że Shaw, mówiąc o swej 
wiellkiej miłości względem pamd. Peter&. 
tylko · żairtu;e„. Jedno jest tyl'kio pewne: 
pani Peters jest za!kioohana. · w awtooze 
„WiieUmęgo kramu" 

nie na żarty.„ 
Gdyby rzeczywiście Shaw zos·tał ofta 

rą nu1ości, bybby :bo najlepszy niaiwspa
iniiaa!szy dowciip, na jalki mógłby ~ię zdobyć 
ów wiellkil satyryk~ ironi!Sta.. -

Naprzeciwko, w sąsiednim domu, diniu WCZ1Qr•ajszym. Jakaś -piotężna)a1ą .~ $!res~u·~1 'l<tóry o<;:zywi.ścf~ Z:aW1Sze i wszę. 
mieszka pewna starsza PCJ.11li ze .swym . moja,.. omdlenia i be.z.czynności - dzfo' wsżystko wie; · wszystfito widzi ~ Film dźwiękowy 
syinem. Od czasu gdy mamv telef.on, zalała całe miasto, spływaiąc · nudą nie„ wszy,Stko słyszy. 
starsza pani z przeciwka odwiedza nas dzie1ną po ścianach w•szystkich . pokoi, :Wszeftkiego rodzaju chłodnioe, .safony przedstawiajq~y ceremonjal 
codziennie i dzwoni. Jei syn mówił mi, gabinetów i lkrawi1arń, po_ brukach . ulwz- chłodzące, bud1d, z wodą sodową i cukier kościelny 
że mat~a jego ba.rd:zo sie mę.czy tern Dych lllie <>mi]aij.ąo nawjit.'J.Qlałsk. . ~ - . -nie rq'bi'ły .świetne interesy. Łodziianie : ___ · w· ~ M.edaolam.u w klasztorze 
chodzemen:i: Poradziłem mu. żeby_ sam . J?zień wcrora~szy w1lólkł ~ię mon.q~- Wtchlani.a~i'-wc;,oran potworne ilości wody św. Framcis2'lk:i- ~ę?S-ią obecnie wielki 
załotył so~1e telefon. Od te~·o czasu me ialk ' soooWeJ ~ looow. Był to prawd<>pociobnie · film dźwiękowy, 
przestał m1 się klamać, a jego matka. . .. długo pociąg _~~. -· -- <.~:-· 1 

- najlepszy dzie6 który nie p10Siadla żadnej treści, lecz: 
jut wi~ej nas nie odwi1edza. napełnf()lly roritaa-zonym węgilem. Nuda, dla fa.'hrykamlhSir.'•kJdu ~ W1-0ody ,fo(fowej".w przed.stawia tylllro ce:reano.nije kośdelne z 

. Zrozumiiałą jest rzeczą, że · nikt z lo pustka· jiałiowa i olkrópńy" :ż·ar:- - ---- -·- ·cZi~e ·te;gorocz:fiego larta. U!cł'.z:iiaiłean chórów i przy a.komp.anjamen.-
kaitorów nie chce się wtracać do ra-. Łodziianie bronili si:ę pll'zed spiekotą 1\!Vszystk.i.e . ogrody łódz.ki.e deszyły cie il(()lście'ln~j muzyki. 
chunków za używanie telefonu. On'i po w sposób róro{)rodny. - się niezwylkłą freikwenoją. SzczegóJn.~e. . Ud:ział w fillmiie Morą nictylk.o mnlisi 
wiadają, że nigdy nie dz'\vonfa. · Ci · lu- · · · Prz.ed południem · wiidzirałio się ·nia ·uli- .. miejsca w cieniu · lecz ir6wmeż al"ty.śc.i film<>wi. Obraz ten 
cizie mają szalenie krótką pamieć. cy oraz w iokafa·ch publicznych >bąll"dzo posiadały wyjątkiową wairto.ść. wyświ,etll.ony będziie w Watylkainiie i ma 

Musimy wi~c płacić olbrzvmi~ su- wiel.u mężozyzn- · ··. · · - · -· . · Oczywisc!e, że mie\irsc{1WOści podmieij na c.elu pOiZll.a~ ;nn,iejsze kościioły z cere-
my za t elef.on. . bez mal'YllM~ . '" · · , , " Stk.ie . równiie.ż były przepełnione . Zt"a!!la IllQ!l!Jałem katohCilnego kultu.. 

Ale za to wolno nam oa czasu do cza Inowaoję tę powlitać na:leiy ·z cafiloovii~·· des.zył się wiellki.e.m _powodzeniem wspa 
su skorzystać z wtasnego telefonu. tem uzn.ai!tiem. Czyste kosz.ule-są zawsze niały basen w Zgierzu dokąd zjechałG silę 

V. S. mile wi'dziane na ulicy. Mężczyilni -są tak har-dzo wiei1e 1 Łodzianek i łodzi.an. 
zma1!fre.b()wani! przez okrutną pam·ą modę Dop.ieiro późnie;j wiieCZ!m-em tempera. ' ' 

f alla! ru ~·a-f .. 
w letnie dlni Upailn.e, ,Że· naffleży. im WY.lbra:- turia nieoo rQPadła. 
czyć <:hęć pozbyci.a się cięm.ej marynar; Gd~by ,nioe kalendarz, wskazujący da 
ki. . . · . . . . . ' ·tę 1 ... go września, można hybo8v pomyś

.w kii1I1ach i ' teaifirach w.a:lcz<nii;> : .. z.e I leć, że to p.ołowia lipca.„ 
skwar.em w inny, bairdzfo.j · orj.ginabiy . 

1L56 - S ygnat czasu i hejnał z -Wie- · 
ży Manack1ei w Krako\\ i . 

12.05 - Koncert p ' t gramofono
wvcb. Wcio ltrala . --li :--do€ho 

12.50 - \V'adomo~ci z PWK. 
13.00 - Komunikaty meteorologicz-

i spala z nim _. l.~aku 
ny i przygodne.. Pewna m'todra d'Ziewczv.na w miejsco 

15.40 - Komunikat go podarczy. wości Lauw, w · pobliżu Milhuzv. od pew 
1615 - P r;,cglad komunikacyjny. ncgo czasu opowiadała swóim .. zina}o-
16 . .30 - , T(acik arty ty czny LSG". mym, ~e 'Wf. !!OCY s~y.szy w swoim: po-

Występ p. St Karli11skiej. koju dizi:v1ne szelesty .1 szmery. 
16.40 -- Koncert z ni\· + gramofono- Uwazala to za_ obJawy sp1rytystyc·z-

wych. I ne._ ale _:poniiew~ż md~la. ~.zvste SUf1;1ie~i~ 
17 15 - Komunikaty przygodne. in ie_ Wlerzyta zel;>y J'!'kts d.uch .. ~~otal J~J 
17.50 - Ostatnie nowiny z wysta- zrobić coś tłego, więc n1ew1ele sobie 

wy. z tego robifa i obudzona przez szmery, 
18.00 - Muzyka lekka z Wilna. zasypiafa z powrotem · swkoinie. 
19.00 - Rozmaitości. W ·reszcie jed:nak pewne.i -.n.ocv szme 
°19.25 - Komunikaty: rolniczy i me~ ry· stafy się tak bliskie jej g~owy,· że· slęg 

teorolog.iczn y. nęła ręką i natrafiła :· na coś . ślliskiie'go i 
19.55. - Sygnał czasu. zimnego. 

'Zapaliła śwliatto i spostrzecla, że w 
lóż.ku jej ułożył się i przytulił do niej 
wąż, prawti-e dwumetrowej długości, któ 
ry ·najwidóczniej znajdował sie w p-0ko
ju już' od' kilku dni, wędrował DO ciem
ku; a etś.mdelając się coraz to bar<lżiej, 
zbliżal się do . wygodnego legowiska i 
do cieplegio ciata, które go ne.cifo. 

Paruienka narobifa krzvku. ale, za
nim ktokolwiek przybył jej na porno.:, 
porwała · Jakiiś tward;y przedm~ot i za bi 
la nim węża.' 

Nastęnnego dnia, w innym d(}mlt :C'j 
samej ,„.w.ioskl, zrnaleziono drul?'ieg'l' w~ 
ża, prawie foj samej wielkośclr. 

20.30 - Koncert międzynarodowy z 
Wiednia, Pragi, Berlina, Budapesztu i . . 
Zagrzebia. 
· 22.00 - Komunikaty. 

Lekarz·d entysta 

Panny Hnrowicz 
C..e ielniana 25, I p • . fr. 

... .. Oijlynuje w god.s. 9-1. . 
• „ ··~:~·~. "V-~-, ';:? 

ltuzi, n101a 
oto motto pięknego filmu z c:uraf,q . 

Mada• aenmn~--p~t. „Panienka we Iraku„ 
::: z „Dzlewczv•• za s1tel11nkl„ 

z piękną , Mary AtlOI . stan.owi na~tępny rekordowy program 
. . ;- . . LUN)'. 

„. 

Zaciekły spór 
wokól sensacyjnych pamiętnik6w 
by/ego kamerdynera Napoleona 

:W jednem z czasopism :fran.cus'kiich 
uk.az.ały s:ilę p.ann~ętni:ki byłego !kamerdy
nera Napolleooa - Maird11at11da, który to 
wa:r~zył 1SWemu panu 111.a Ellbę i wyspę 
św. Heleny, i który następnie uzyskał za 
swą ofu.rno·ść tytuł hrabi~. 

1W1sp-0mnienita Marchanda, wyd!Ołbył 
na świa1:ło dz~e1'lllle szereg szczególów o 
których hi'sbotja 

tajemniczo milczała. 
Mrurohand był najbHuzym powiernilldem 
Napołeona i stał wiernie przy jego boku 

Mairchand w.SltąpH clio słu:lJby woi.sloo
wej w 1811-ym roku, :ma,jąc 20 lat. 'Pamię 
łnriki jeg•o ziaw:ierają wiele 

sensac}inych szczegółów, 
Posiia·dalią one równiież W)"Slolką wartolść 
dla krytyków literackich, ailibowiem Mar
chains:ł wyp.owiadla się w nioh o utW01racih 
Napoleona. 

Pierwsze fOl(icinki. tyich pamiętn~ków 
wywołały w całej Francji ogromna 

burzę protestów. 
Potomkiow1e Marchan:da ;prote~ufi\ re

nergi.cmie przeciwko da1szeanu drukow~ 
niu pamilę1tników. Redialkqja piisma twier
dzi i·ednak, że zaipłaciiła za rę{kopis 

olbrzymie sumy 
i wstrzyma.nie 00..lszeigo druku narraizi ją 
na wielkie straty. 

Spór wiokół paaniętnilków byłe.go ~a
me.rdyneria Napoleon.a zatacza coraz szer 
sze !kręgi. 

Jedno ityłl'lro w tej oa.łeij sprawłe wyda 
je >Się niiez.riOizumiał'e, a w każdym razie 
b.aTdzo dziW111e: 

Marchand umarł w rtolku 1.867-~---
W jaki więc sposób tak ważne doku

menty historyczne i literackie mogły być 
ukrywane przez 62 lata , 



„Chc1alem ten krzyż pokazać rvbomt' ·Clasfko z ko1narów, 
---:•:-

Oerbonl:f i llssolaDf wino • m:~::.~.:.~·1co1u1c1 
w śwlefle anettdofg -oto ulubion~ · pr~ysmaki szczepów P?l~dn~owo-anz.~r~kański~h , 

Gdy Aflain Get1bault otrzymał krzyż sce co tylko na jednrm z prze·dmieść . Zwykle ~w,aiża s~ę Ch1ńc~ków za n.a- Gąsi~m~e, laszcz~ l ż:aiby, w ~~d6 
legji honorowej po przepłynięciu żaglów Ne y 0 k ród, kltóry ?;Ja.oda n.airdhirzydbwsze rzeczy, rych częśoiiach połudmowet1 ~.i.u, ,u,.. 

ką przez Atlantyk, ji!go wtlel!bicieJ.e byli :ro ;r~~da ' _ odrzekł na to Asso- np. dżdżo~~e i jaja sied~etmie. c~dzą ~ n!liwięlksze pmysma~~· a Ind!~ 
l'O'Zczarowani f.aktem :nrzyi'ęcia odznacze l t ż 'ł · wł: ś · p •. ...n... Afe kto Wte, czy Południ10wa A.meTy- nie plemienia Ottomia:c wyraihil8Ją chleb. 

r 8:ll . - 0 enil em, się .1 ab me. 0 óż": , ... eh .... - ik.a. nie wytrizymał.a by z nimi Jronkuren- niietyh z cyb, aie i szfi.iamu rzec:z.i11<1~go w 
nia, jako że Gerba'Ullt ~est niepoprawnym p1emu pozwo ema na s UJ oraz. r ny „ ikr· · d 
wrogiem wszystkiego, co przyipomina ty koniecznych w takich wypadlkach poda- CJl. . . ,_ 1! - h ł . ()I rie eszcz<n~YJ°: ski . . lk . 
cie gromadne. run.ków zaibrakło mi pieniędzy, dlatego W .niektórych o~oJ.llCac s .awn~ 1es; . nny szc~ep. m. Yl ~YJ:e omarami·, 

Pewnego dnia ktoś z fodzi bliskich po musiałem wracać ieszo. stą& ·moje zmę- · ~am wm10, kt.ór.e n?stna~ę „Moch11e:ais lkt6re.pr~u1e ~·ę 1 ~u1e ":' pewnelgio 
Wliedział mu 0 tym zdziwieniu i zapytał czenie. Ale odilatu1emy już!" 1 ma wprawi.a~ p~ących ie w szczegOLne r~~a1u b11Szllropty, -OllalJą'Ce sma:k bardzo 
co się stało, że on talki, as<:eta i człoWiek Następnego dnia · istotnie „. „żółty d~bre ~sposo~enaie. . . zbliZony dJo k.aww.ru. . .„ ~ ~ . 
gardzący wue1kiemi przy:jemnościa4ni i ptak" ledał ju.ź nad Atlantykiem. A·~oz- . Otóż to W111:1JO ri0b1 się z prasow1any~h ,Wszysitk-;> to wszędzie pop11~ s1ę nu~ 
•wnętrznymi honorami, przyj~ krzyż wód Assolanta poszedł r6W'!lie szyblko, 1 fermentowanych ~ówe.k p~W1J1eg"? ga. scową os1~1bh~ą herbatą, maną ł~ z Oipl

łeg.ji. Gel"ba·ult na to odpowiedział: jak ślUJb. W kilka d:ni po pr~ybyciu żony tuniku, kt6r~ .całem1 workami chłopi pTzy sów P?d~ożników „Herwl MaJt.e z. drT.e-
',chc:„łem ten krzyz· ..ri.1,„ ... „;; rybom'•. 'o.tł d F „ . l' "'b · .. ooszą do nuast. wa o liiściach, p.odoibnych dk> W11erzby, któ 

... l""A- J..-5 o ·o ranCJil zauwa'Zy 1 "' 01e, 1;z ona ,v, A · · ,__ .d · _,___ · · · __ „, 
Gerbault jest zlecydowanym wro- za mało rozumie po francu.skUt on zaś- : •w r.gentyn1e, ipra~1·e K.<i<Z y p1~~· ~e ~uszy s7ę w p1~cu, rozcteir<!- na prt<?s.-

~• em kobiet, to też obecnie ma on tak sza angielsku. Na t tle dochodził do oprócz ~.leba: zwycz~negio, s.przedai)e I miesza s~ę .z kip1ącem ml.ekiem .albo w~ 
ftAe wsr· o'd „.łeb pow-..1 ___ :e, jak chyba P?. h · ~ . ,ę.L.1 • 

0 
. chleb z la1eczek pewnego chrząs.zcza wo dą, Oltrzymt11Jąc w te.n sposob podobno.na1 

...,... - U\U.\ml roznyc nieporoz111111en, szcze5 u,nne, ze .00 . . K · h &' · d · · · · ' o· 
żaden choćby najwięcej znany artysta fil- Lotti nie był stale przy 1t1ioh i nie mógł ego,: nąszące,go n~zwd mhe1!S~rą o~·: k~~ ieu. po m~ca1ąc\1 ok~k~zy lllflP, J! 
mo~. służyć w rolli tłumacza. , xa, roiąicego. ·~~ w. WlOlL la-c • mh1; ~1~~e~ h:1i 

1 
h-:„..t..!tyr1i1~ u1emnyc1 s w °:8,6Z0J 

.Wielu ludziom wydaje się zgoła nde- Pewnego dnia Assolant , dał swym DlOJSząceg<o Ja1-. w ·0 :urzym.JJC 1 lJli'Cla·c elllJCI. . 1 !Klawy. , 
zrozumiałe, że ten człowiek, znany spor- przjadołom do zro.zumienia, że chętnie na wodnych tirawach. 
towiec i ihardzo zamożny kawaler, dos- odzyskałby wolność. Wobec tego Lotti 
konale grający w tenis, :nie chce poło-tyć zaprosił panią Assolanit na naradę we &.tro•znu· __,gpode~ \1 •• 

kropki nad swą podr6d;ą pTzez ocean i zo troje i wyłuszczył cel narady. Po krót- ". ~ WW „ 
ata.ć w Paryżu lwem sa.lonowym. kim ataku 1t1erwowym amerykanka poipro ros••j•.._i,..h podróanlków pod• 

~: siła o papieros. „DohTZe - powiedź.iała, ~ all'- ... 
Assolant, który niedawno przeleciał puszczając w zamyśleniu M'ękij.ny dymek biedunowgc:h 

na „!6łtym Ptaku" Atlantyk, a przed kil- - to było próbne małżeństwo, a próba W 1>0bliżu kraju Franciszka Józefa, udało im się wydobyć na wolną prze-
ku dniami z towarzyszemi ·tego lotu był się nie udała". na dalekiej podbiegunowej północy. znaj strzeń, gdy grota, pod naciskiem gór- lo. 
w Warszawie, jest mniej wrogo wzglę- Lotti, c~owie'k sprytny i delikatny ja duje się obe,cnie rosyjski łamacz lodu dowych, zawaliła się. 
dem kobiet usposobiony. Jego przyjaciel koś sprawę rozwodu załatwił. •• Sedow" z wy•praw.ą profesora Samojlo- Równocześnie jednak cafo. 1>0le lodo-
i towarzysz lotu, Lotti opowiada o nim wicza, badając_ą naukowo tamtejsze oko- we wprawiło się w ruch, naciskając „ na 
taką historyjkę. lice. okręt i prąc go ku wielkiej ścianie lodo-

- Na kilka dttU przed ustalonym już Król bułgarski Otóż w tych dniach kierownik wypra wej. 
terminem lotu do Europy, ja'k wiadomo wy Schmidt udał się na pola lodowe, w Wobec tego łamacz lodu musiał ucie-
przeleoieli om ocean w kierunku ws<:hod Jieni sit: • t:ór6q. ~r.ufa ' kt611ych · utworzyła się głęboka grota, a- kać pozostawiając drugą grupę wyprawY, 
nim Assolant nagle znikł. Towarzysze by W kołaoh zblirżonych do otoczenia żeby w niej zaczerpnąć do badania prób- z profesorem Samojlowiczem na czele, 
li tym faktem bardzo zaniepokojeni, przy głowy monarchistów rat1yijskich, preten- ki wedy. która udała się na wyspę Scotta nie bio
puszczając, że spotka go ooś złego. J.a:k l tellll'a do troinu Romanowych, wie'lkie Leawie jednak Schmidt wraz z towa- rąc ze sobą żadnych środków żywności. 
się p6truej okazało, rzecz przedstawiała go księcia Cyryla, w czasie pajb1~z.ym rzyszami zqalazł się w grocie, gdy nagle Dopiero następnego dnia udało sł~ 
się wręcz odwrotnie. Na krótko bowiem. odbędą się zaręczyny kt.61a bµ~ga~kiqo wskutek przesunięcia się bloków lodu, profesorowi Samojf owiczowi i jego towa- . 
pr%ed odllotem zjawił się AsS'olant, mo- Borysa IZ córką księcia Cyryl~. Kyr~. wejście do niej zostało prawie, że zam- rzyszom dotrzeć do „Sedowa" po bardzo 
cno wyczerpany i małomówny. Już jed- Pr.awdopo<lo1bn.ie na ten ra.z małżenstwo }mięte. uciążliwym marszu, podczas którego~ 
nak w kilka minut po jego przybyciu zd.a kr6.1a Borysa, który dotychcz.aS óuż ki~ka W najwyższym pośpiechu podróżni- czestnicy jego musieli nieraz ciągnąć Po 
wilo się na lotnisku killku dzieooikarzy, krptn.ie zabiegał o rękę kilku b.rętnicze!k 

1 
cy starali się wdrapać na złomy lodu, któ chropowatych lodach ciężką swoją sza-

kt6rzy domagali &ię blirtszych szczegółów krwi, dojdzie do skutku.· ' · re jednakże 1>0d ich ciężarem zaczęły lupę. 
co do ślubu AS1Solanta, który miał miej- . . . .' · : -'·~·' . . sie walić i tonąć. Z największym trudem 

-

.WODEWIL I CORSO 
GtuWNA ~· . Gł..OWNA 1. A-ZIE-LO_N_A_2. ___________ zm_L_o_N_A_2. 

ODEON · 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. 

. . IJlulalenl«:a iw.lafa f I Ulublenlec świata! 

Ly~Mara k!i.~trnf~li 1.t. „Czerwony Krąg" I ..... m~!~u~~~.~~.!:!'„ .. _ 
I t „,zeclw tO·clu 

film zrealizowany Pf· Edgara Wallace. - nai:a· Klnołe•tr1 Odeon-Wodewil „ 
ało•nej powle•ci li • WJ'łwlełlllJłl Jeclnoczełnle. "•dprogram FARSA. 

!Ili••·------„„„„„-„„ ... ··········-···„............ wygląda. nowa suknia bafowa. dostow- Długo i szeroko rozwodził 3ie nad 
.,,elan ftu~slH. \... ·ny model, „architekt·onicznie. konoep.to swym pmJektem Ruciński, rozkładając 

· wo i materjalowo" - jak mówiła Iza- prz.ed Libertem listy. plany, dokumen-c Z B r \V I n Y · t , s 1 il m , . n 1 bella, której przed chwilą telefonicz:nie ty z tW.nisterstwa :i urzędu ziiemski:ego, 
zameldowała krawcowa, że „suknia - które adwokat skrzętnie przeglądał ~ 
bajka" czeką na szanowna panda. chowa:ł do tec~ki. 

Iza Wyeiągnęta do meża dfoń i pal- Po upływie jakic]l.ś dwudiz.iestu mi-
Sensacyjny romans z tycia współczesnej lodzi. : cami wskazała. że pożąda nietvle piesz- nut zapukał według zgóry .ułożonego 

czot t miłości. ile żywej/ory~nalnej, bło planu sekretarz. 
""\ • • · • • • gosławtionej w skutkach gotówki. - Boże drogi - tyle czasu zajmuję -·•••••••••••••••••••••••••••••••„ •••••••••H•••••••••••••H - Ile? - rzucił Libert,, sia.~ając do kocham emu mecenasowi„. 

ROZDZIAŁ J, dostaje p0trzebne dokumentv. usłużny, bocmej kiesz~i i począł odliczać nowe - Ależ proszę bardw. nic nie szko-
w którym poznajemy pana Wiktora dobrze ułożony, energicznv • . o iJystrcm sz.tywine setki. dzi. Już ja to wszystko dokiładniie prxe-

Bacba. spojrzeniu i sz.ybkiich zdtevdowa:ny.;h - Jeszcze Jasienieczku. jes'ZCze jed- stud!uję, a potem omówimy dalsze szcze 
Łódzka powaga pra w:nicza w spra- :ruchach. - ną - prosUa Iza, która przekroczyła góły - od,powliedz~al tonem moż}.!.wie 

wach cywilnych, znakomitv ~nt~rpreta- - Zaraz przyjd~ - odJPOwiedz.iał Li czterdziestkę, cz.uta sde dwudlzi·estolet- uprzejmym Libert, powstając z foblu i 
tor zawńktanego prawa .;oadkowego bert, a myśl~ jego znów 1>0wróciły do ·nią, a zgrabna figurka pozwalała jej stro zmuszając f.em samem Rucińskie·go do 
1Jan Llbert nie zdążył wypoczać po o- dociekań d rozmyślań na temat skompli- łć minki sied'emnastołałka. zakończenia konferencji. 
biedzie, gdy młody sekretarz stanąt na kowanego procesu Krossa. któreg;:, .wy - Pięćset, dosyć! - vowiedział sta Po zapewnieniach o swej przyjaźni', 
progu sypialni i zaano~1sowal cółg;zep- niku nie byl calkiem pewien. noWIC:ZiO Ubert, a z tonu je~o :il zdooydo- po oddainiu pozdrowień dla szaińownej 
tern: , - Pan R.uci'ńskl też czeka -- aodał wanego gestu wyndkato. że w ry.zach malronki i uroczej panny Marvld, po 

- Panie mecenasie, trzech kliier.tów seikretarz, wymieniaja.c na-;;w.:sko jcd- trzyma swą uroczą małżonke. obietniicy złożenia wkrótce nowej wizy 
już czeka. nego z okolicmyc'h wtaścio'.eli ziem- Pani l'Z8. pocałowaiła meża w czoło ty, z nowemi. dokumentami Ruci(tski opu 

· - Dopiero kwadrans po czwart~j -- skich, a jednocześnie nudziarz.a p~twor ~ poz.ostawiając za sobą srim!{e Jobry.:.h ścił gabimet. 
odpowied:z:ial ponuro adwokat Libert, nych rozmiaTów, który uważa z.a !Wój perfum wyszła z pokoju takim krokiem, Sekretarz p.odał Libertowi wiizyt<>-
zmęczony pracą w sądz1'.c, gdzie przed śwńęty obowiązek raz w . micsiac1t <.'d- Jakim v.rycłrodlzą artystki w ftlma.ch a- wą kartę. 
południem walczył zaciekle przeciwko w:iedzić swego adwokata. merykańsktch, l!f'ające role żon dolaro- „Dr. W~ktor Bach, generalnv pr:ze<l• 
trzem groźnym przeciwnikom w intere L:'..Jert liczył si·ę z Rucińskim. Po wy~h kre'Zusów. stawioiel towarzystwa ubezpieczeniowe 
sie swego możnego kliJenta Rudl()lfa pie·rwsze byił on człowiekiem z.a.moi- Libert '\Wruszyił ramionami ri uśmic- go „Universum" dila Eurnpy Wschod
Krossa, właściciela wielkiei fabrvkii włó nvm, mfody Stefan Ruoitiski adorowal chnął sh~ jakby do siebie. Bawiła go ta niei Budapeszt - Łódź." 
roienniczej. pannę Maeylę Libert - to dwa . . ~u :in- śwież.ość i wieczna mtodtzieńcz1o~t. że- - Niech pan poprosi - DOWiedzia'I 

- Parnie Wl.adyslawie' -- za wolał s:ki miał kolosalne stosooki d koliga.:ie ny. Libert. 
Llbert, zatrzymując wychod.:a.~cg:v sek w Warszawie - to trzv. Mecenas przeszedł do g-abin:.!tu. Sekretarz z2kreśi.:t palcem koło o-
retarza. - Czy z sądu tekhnowano o Dz1iś jedlnak machnął niecierpihvie Przejrzał pocztę, odbył dwie rozmo bok prawego oka wyprężył sie. co mi·a 
wyn '. ku sprawy Krossa? rr 1 ·~ :„ '<hy odpędzai::ir. -~ - - - ~1 nieun•ri'r.m wy t.elefoni'czne i rozpoczął przvjmowa ło świadczyć, że klije.iilt, którv miał za 

- Dotąd nie, zap~wne og-loszenie na. pochłonięty cailkowidie ważeniem nie klijentów. chwile przekroczyć próg gabinetu jest 
wyroku odroczone rostan:e 1ia sied\!Jn szans rannego prncesu. Pierws.zych dwuch załatw.ił szybko, sztywną osobistością w monoklu. 
dni, tak ooś przebąkiwain•> - odpnwle Do sypialni weszla z hałasem pani poczem kolej przysz.la na Ruciński~&o.I Wi ist.oci·e do gabinetu wszedł ele
dział wszechwiedzący pan Włldyslaw, Izabella, a pośpiesznie wci'ągane białe któ.remu na:b~ł ktoś ćwieka oarccla·~vj- gancki mężczyzna w ndeskazit. elnym ża
nieocenl.ony szperacz aktswv. przed któ 

1 

rękawiczki świadczyły o tern. że vy- nego i w ża<l'e11 sposób ·n1e moż1~a ~') by ki1ecie. Wzdłuż figury huśtal się sw'O
cym ~ie ukryje się ż:adna ta.iem1~ica. kan cho~~i na ~1asto i .to z~raz. natvchmia.st ł() . od'Wdeść od zamiaru roz~arceli?~a- bodnie monokl zą~.J!Y, na .§&nur~~ . 
celarji sądowych, ktory z pod z1cm1 wy bowiem· pczeraJ:a: 1' -~woi4 · Jlłi -łd Ilfa maJatkU. · 1 l :ei. ~ 
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o llanizuJe iurnlej ienlsowu 
Otiwuty turniej tenisowy „Legji-'_,je wyfdde lepiej na te.mi, a. i milszy nastrój 

siienne D rby polskich tennisi6t6w bę- pa.nować będzie na świeżo wyremonto
dzie nader ciekaweltl zakończeniem $e- wanych dziesię.ciu kortach ,,tegji''. 
.zonu tegorocznego. Polska. ;nje mote u-
akarżat 11.ę nak bN!k emocijonującyeh spo 
t'kań tennih!owych w tym sezo.nie. Raczej 
miałaby co,ś do powiedzen~a Warszawą, 
która. zrezygnowała w ~ roku na rzeez 
Poznania z mi:strzostw Polski ~ ~i,. 
Gdyby nit(~ Davis Cuip, me~z z Finlan~ą ii 
cielkawy turniej o m.istrzpstwo W arsza
wy, me wielebyśmy mie1ii do oglądania. 

1Turniej ,,Le~i'' jest tedy ~p~p.ja.lnie 
ciekawy, gako zesumowąnie wy11i~~w 
graczy 1 k1uh6w w roku hieżą<:ym. „Leg
ia" .zerwała z systemem sprowadzanią 
drog:iich primaiba!erin tennisowyoh z za„ 
„anicy. którzy albo okazywali się słaby 
m! łenniis~stami, alJbo pozostawia.li nad
zwyczaJnie n.łesympatyi::zne wra~eni.e, 
lekc~w~żąc pulhlilc;z.ność i graczy, dak Ko
żellu<:h. Na tumieiu w 11Leg'ji" zobaczymy 
tyllko elitę tenll'iisu polskiego a jesteśmy 
pewni, te ikfoh ten zarówno filllansowo 

Motocyklowe 
mistrzostwa Polski 

;;1' 

W dniu wczoiradsz.ym odlbyły s.ię na 
:STAsię pod Ka.towioami mistnostwa moto 
cyklowe Pols~i. Długość iednego okrą
żenia wynosiła 27,4 kim, iWy.nild tei:hnkz 
łle ~sZOine zoistaną po obHczenfach 
przez kto-Jll.mję $p()ńQwą. Wynilki pr()wizo 
:ryczne przędsta wiiaóą si'ę DMtępuiąco: 

Klasa. A-. !250 cm. 1} W airbi.n Polska, 
• BKlW.. w czasie 2.52, 32, klasa B. 350 
cm. 1) K~ein Niemcy, w czasie 3, 12,33,2 
B~1, kil~sa C - 500 cm. 1} Hud Niem
cy JllJYJ..W, 3,01,-tS, !ka.asa R_pomild 500 ~. 
ś) Brud~s Niiemcy na B\MlW. w czll6ie 
3,01, 45, J„ wi:d~imy więlkiszOIŚĆ pierw~ 
szych 1D1iie1s<: ~do!hyli pit0focyłk.Thści Nie
miec. 

REKLAMY 
wszelkiego rodzaju. 

Biuro Reprezentacji 

„REKLAMA POLSKA." 
przedst. RARRS SZPAEIRBGEM 

mle§cl sł~ obecnie 

~ny Ul. PIDTRKD\IJSKIBJ 101, tel. l~-~~ i 11·1~. 
Ogłoał:e11la 

Rf KlAMł 
ł ip.ne. 

do wszystkich pism 
w kinoteatrach 
w wozach tramwajów 

łódzkich 

zapowiada przyjazd 

I 

DYRBKGJR TBl\TRU iWIBTbBBliD 

""CASINO" 4\ 
-, 

~ ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, te 

Jutro, I.i. wa wtorak dn. I wrzaśnla 
••••••• otwarcie 

gruntownie przebudowanej sali i ball'i kina 

W proar•111I• otwarci• 

„lllA.STO 
1111.0 „ Cl'' , ............ „„, 

··t~., 
.·'-:r najpotężniejsze ąfcydzieło filmowe. 

•••• a••••• k•••Ja 1 

Iwan PETROWICZ 
I 

CARNE•· BO•I. 
· Akcja rozgrywa si~ na przewspaniałym tle Paryża. -UWAGA1 

I O UWAGA: 

1) Bilety wej§cia nie są podniesione. Ceny normalne, 
2) Wszystkie miejsca parterowę są nienumerowane. 
3) Wszystkie miejsca na T pi'~trze, a wi~c lote gabineto

we, lote otwarte i krzesła są numerowane. pomimo to 
Sz. Publiczność wchodzić mote na katdą cz~ść 
programu. 

4) Bufety obfłde zaopatrzone wyrobami firmy .B. Wedet• 
5) Sean e rozpoczynać si~ bi;d\ o godz. 4,'° 6,00 8,00 10°0 

KINO OTW ARt:IE SEZONIJ .JESIEllNE&O ! 
Wl:l!JOWlenle naJitzlachetnlejszego arc,:ydzlela wlelkleJ sztuki POLL 

Konstantynowska~ 

Dzl§ premiera! 

Portjer Hotelu Atlantic 
Pot~tny dramat reatlzacfi m>strza Em ·11 Ja n n-. n g s 
F. M. MURNAU, w roli tytułowej: · • 

--·-- ···- -- ... I f I i k d b t t A BAJGELMANA ·····-rNEn-··· -· ··- _ .... Otk eatra •lim on czna pow ę szona po a u ą • . ............ „ .. „ . . .• „ . • ....•... Początek codz. o 4-ej w sob. i niedz. o 2-ej. 
Ceny miejsc na 1-szy seans od 50 gr. - I Następny program: Jego na)nlebeaplecznlelaza przygoda z Harry Peelem. 

'or~~!!L!e~!~~}!l~lDi woiiOflikil iaiUDOWiki H. i;·~fa l HiiWi8i~i ~~~~!~ 
· Zawadzka 1. powrócił. 1pec1aust• chorób powr6cll. specjall•ta cho 

ZAWIADOMIEnlE. -Renomowaaa manlttrzntka 
pani SABINA 
dłagolełDła pracownlczlla flraJ 
STANISl.AW i SAFJAN, Zielona 5 

wst1tplla do Za8-ładu f•»•ler
sklego (salon damski i aięaki) 
Plotrllowsk• 17 (w podwórzu). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

lłtSTITUT de BBRUTE n. -RYD Bla 
Diplomee de l'Unłversite de Beaute Pańs 

Cełgelnl•n• 19 m. 8. Teł. 89·92. 
..................................... 

skórnych. wenerycz Ceglenlana 43 rób akórn~ch 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Cegielniana 25 nycb i moezopłcio- wenerycznych 

Od U-~2i 2.-3 .PfZ11mujalelcan-kobieta Telefon 26-87 wych Tel. 41•32. i moczopłcio~ch 
W medz1ele 1 ~w1ęta od 9-2 pp. 5 J 11 ta h prseprowadzlł S fali t h ób uL Andrzeja 5 

Leczenie chorób : pec • • c o sh na ul. pec s a e or TeL 59-40 
Wenerycznych moczopłciowych rób skórnych. ta skómy~h wenery~ic p . . d 8-11 

1 skÓrnirch. I wenerycznych Plotrkowską70 nych 1 mocz.opłc1~- rzYJ~UJd 
5
°_

9 
Badanie krwi i wydzielin na i ylilis i tryper Eleldroterapfa. (róg Traugutta). wych. Naśw1eUarue . d ~ 1 · ś •. t 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Leczenie lampą łeL 81-83 lampą kw~rcowĄ. ~me z·:t ;_:1 wię a 

Gabinet światło-leczniczy ltwarc:9w-. Ptzyfmuie od 8,30 Przyjmu1e od ? 
Kosmetyka lekarska. przyfmule od foda do 10,30 rano, od 1 g, 8 do 10 rano Ok!jz•.eln;. pocze-

Oddzłelna poczekalnia dla kobiet. &-2 i 6-9 do 2.30 pp,, od 6 od 5 8 w nia a pali 

Porada 3 Złote wniedz. ~ święto 9-1 do 8:30 w„ w nie- - • 
• Dla p11d od 5 - 6 dzielę i święta Dla paii oddzielna -- Doktór 

cbor. skórne 
I weneryczne 

nawrot 2 
teL 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4-8 

dla pań spec. od 4 • 5 
w niedz, od 11·2 p.p 
dla nieaamożnych 

ceny lecznic 

------------ oddzielna. poczek. od 10 do l·ei Poczekalnia od 3-5 

~ołowieitlYk Dr. med. 

Dr,• me~ Chor. ~łlórne M. ~ l Al ( ~ 
I DR. MED. 

Ln[l0.I[~ SINIII' li Ho'1·aner p KDol~ÓI POCO śpicie na ałomłe, gdy od 5 zł. 
~ł. Bl~!J~ftł wener~czne. u•T~~:::::!~ 6 

MonRuszkl 11, POWRÓCIL Chor, skórne 
telefon 63-22. • w~neryczne. 

Cborcby skórne Piotrkowska 99 Przyjm, od 12-2 
i wenervczne elek· Tel. 44·92 i 71/ 2-81/ 1 w, 

trohfapja. P!zyjmuje c()d:z:ien· 
Prz7;m1ife od 8-10 me od 2-.9 ~1ecz, 
i Qd 'l ·- is wiec:r.. prócz ruedz1el 
W oiedz. ocl 10-1------

" u 11 ~ 11. • 1 n ge r ~~~~:t:~~=~·~~:~~~: 
ul. CEGIELtllAnA 29 Dzielna 9. h b skó 

1 1 s6 P. Wajsa Łódź, uJ. Sienklewkza IS. 2 
Gabinet wenerologiczny Specfalłsta chorób c oro l'NoRi~I~·z~e. ru."°:z.zs~ 0 ~ - · -

D·ra S KAnTORA skómych, wenerycz• Lecz:enJe lampa kwarcow-. anallzJ POSZUKUJĘ od zaraz wykwalifilc:owa 
• nych i moezopłciow. krwi I wydzlelln. Przyjmuje codziennie nej manicurzystki.. Zgłim:ać się Zielona 

dla leczenia chorób skórnych p d o 5 8 d 11 1 · d 5 8 · d i I · N 3 G 
wenerycznych i moczopłciowych rzylm. o 8-1 i • o .... 1 o - w. w nie z e e l r. , rauZllm 

Leczenie lampą śwleta od 10 do 12. Oddzielna pocze. --· · 
l••••••••••••lkwarcowlł• Oddziel- kalnia dla oafl. DLA \JCZNIÓW łla WYOlatę mundury 

n& poczelcalnła dla Od 1-2 w Lecin!CY CPlotrko'W$b 6a) szynele. teczki, <>buwie Piotrlrowsk<' 
. Pod. nr. 37, II1 wejśc\e. l piet.ro 8 



Tab a la 
Klub Gier 

l) Warta 16 
2) Wisła 17 
3) L. K. S. 16 
4) Garbarnia 15 
5) Cracovia 16 
6) Legja 16 
7) Czarni 16 
8) Polonia 16 
9) Warsza-

wianka 16 
10) Turyści 15 
11) Ruch 14 
12) Pogoń 15 
13) J, P. C. 16 

ligowa 
Stos. br. Punktów 

44:24 22 
46:30 21 
30:33 20 
38:31 19 
36:18 18 
28:21 16 
47:39 16 
32:36 15 

25:35 12 
21:39 12 
20:32 11 
27:32 10 
18:31 10 

8 rekordów Polski 
pobili pol•c:u.lekkoaflec:I na mec:zu 

przec:lwko €.zec:hodowac:Ji 
1W sobotę i niedzielę odbyło się w Bieg 800 mtir.: 1} Kostrzewski (P} t.55. 

Warszawie międzypańśtwowe spotkacie Sztaveita. 4x100 1) Czechosłowacja. 
l'fJkkoia.tletycme Polska -Czechosłowac Niedziela: 
ja, które z.akołtczyło się nowym sukcesem Sllrok w dal: 1) Sikor.ski (P) 7,26 re-
polaków w stosunku 84 i pół 73 i pół. koro PoMci). 
Szczegółowe wyniki dwudniowych w~i Skok o .tyczce: 1) ~orye f<:zJ 3.65. 
ków pr:ziedstawWiiją się ntastępująoo: Bieg 400 mtr.: 1) P1·echoc'k1 (P) 50.8. 

Sobota: Rzut dyskiem: Wainucze!k (Cz) 43,8, 
110 przez płatltci: 1) Trojanowski 15,5 Bieg 1.500 mtr.: 1) Petkiewicz 4.00,l 

Rekord Polski. ro'kO!I'd PoJslki. 
Rzut kulą: 1) Górski (P.) 13,60. Bieg 200 m1r-. 1) Siko.rski 22,2. Re-
Bieg 100 mtr. 1) Sikorski (P) t 1 sek. !kord Polsiki. 
Bieg 5000 mtr. 1) Koscak (Cz.) 15,14,8 Bieg 400 mtr. przez płotlki: 1} Ko„ 

2) Petkiewiicz 15,21. strz~wski 54,2 rek.ord Poliski. 

I Skok wz~: 1) Stalislay (Cz). t.SO I Sztafeta 4x4-00 mtr.: 1) PoJska Pi.ech(') 
mtr. dki, Gniech, Zuber, KostrzewSiki 3,23,4 

Rzut ouczepem: 1) Benesz (Cz). 54.35 roke:rd Po1ski. 

I:. H. S. -CZARNI 4:2 (2:1) 
sofl€es €•erDJonvili.--%na(•na pr•e
snru.:i~SQI •DJlas•so po prs~rDJie 

fW croi:rajsze zawody o milstrzostwo li Lepszy Chmielowski stale mterwenjo mi·nucie pierwszej połowy z podania Ny„ 
gi kiągnęły na bo~o WKS-u około wał z powadzeniem w lcrytycznyoh mo- lda strzetla SteiHenwerk nie do obrony dru 
2 tys. osób. Zwolennicy ŁKS.u przybyli mentach jego wykopy zaś przenosiły grę :ga, bramkę. 
być być świadka.mi zwycięstwa biało- od.razu na drugą połowę ho~ska. Olejni- Po przerwie ,gra stai·e się .bardzo de.
czerwonych część za.ś żądna była ZJOlba- czak gnł bardzo oifiamiie i parę razy oib- kawa. Piłka wędiruje od gracza d-0 gracza 
czenia emotjonuje.cej wa:l'ki równych ze- ronH p.w.rie ·bramki. jednokowoż LKS. jest częściej w o:f.enzy. 
społów. Krasicki w bramce ma na su.mł81liu -wie. 

Horosikopy pr-zedmecrowe przepowia 3-cią bramkę, którą wypuścił z rąik. Po.. W 8-ei minucie Feia będąc sam pod 
dały zwyci'f;stwo dru.tynie m.ieiecowe;, zatem bronił ba.rdzo przytotnftie. Sa.m bram'k", marnUl}e pewną bramikę. 
mńmo iż oba zespoły znajdują się w jedna prziebieg gry bard·zo emoofonujący. Info- Teraz Czairni przychodzą do gło.su i 
kowej formie. Atutem, kt«y miał przy- j.atywę z miejsca ujmuje ł.iKS. i &ilnie na praigoą z.a wszellką cenę wyrównać. W 18 
chylić szailę zwycięstwa na stronę czer- ciera.. Częste at.a.ki czerwonych trafia;~ minucie centrę lewo-slkrzydłowe~ dOS'ta 
wonych miały być: boislro i własna publi jednak na. siflne tyły gości i bram.karz, fe Sawlk.a i z pozycji prawego łącznika 
czność. I falktycznie pr2'epowiadanie lub obrona wyjU11i.a w.izyist~. strzela nieuchn:innie. 
tym raz~ ~śoiły - LKS. wygrał i wy.._ U<S. gra przew.aitnie a1uzydłami. W Gra staje się 01Stra i. zacięta, przytem 
grał zas.łwzeme. . 15 min. S1'edt 1tczela, bramkarz odbija i tłJKS. pragnie za wsze>lką cenę zdobyć 

Df1:1ZYna czerwonyc~ wys.z.la na b~is Sroalenwedt nieuchronini-e palruje wbram zwycięski punkt. 
k~ z silną wdą ~d~hYClla; 2-ch p~ktow. kę. LKS. prowadzi 1:0. W dalszym ci•u Cała drużyna ~a ib. arnbiJtnie i prze na 
.ł11la ma .na. StlimllelllU ~ilne b~k1. Przy miejsoowi częśdei goszczą po-d bramką przód. Obro;na i bramkarz Czarnych są 
pi!rwszeJ .ruepotr~ebrue wyb1~gł, a dr~g::'t lwowian, lecz goście powoli otrząsają się malie zatirudnieni. · 
t~z fat,aJn1~ puścił. W o'b~ie wyrozn:1ł z przewaigi. Atalci i'Cih koóc14 się jednak W 3()..ej minucie śledź podci~.a sam 
si.ę Gałecki .. Je~o .wy~py l odb1er~me .na Olbroaie LKS-u w 2$ minueie przery- pod bramkę Cz.arnych strzela ostro -
p;łek ~rzeor~nikow1 me pozostawiały wa się Nutu1a i będ.a\c sam pod bramką, 1bra.mJcarz chwyta, lecz pilika mu wypada 

Jak kto walczył 
we wczorajszych spotkaniach 

ligowych 
Wariszawia: PolLonjta - Warsz.a.wianka 

5:1 (1 :0). Znaczna przewa,ga P,oLoojl. nad 
1łaho gra~ącą Wa,rszia.wianllcą. W dngiieó 
poł·owie drużyna Warszawianki zupełnle 
opadła na siłach. Bramki dla zwycięzcy 
Nobyli: Suchocki, Zimowski, Szczepa.
niak, Ałaszews'ki Hyla. D1a W.arsziawiiaa
ki honorowy punkt zdobył Misz. Sędzio„ 
wał dr. Lustgarten. 

Katowice: Legja IVC. 2:1 (0:0). Gra 
równ,orzędn.a. Napad drużyny kaioowi.c:
kiej catkowide zawiódt BI"amki dla Le
g;t zdobyli: S1euerman. Dla gl()spodairzy 
- Wi:ecZOll'eik. Sędzi.ował p. Sfomczyńiski. 

Lwów: Cracovia - Wisła 1 :O (0:0). 
Do pauzy gna równorzędna. Po zmianie 
stron nieznaczna p:rzewaga Garbarni, dila 
której jedyną bramkę zdobył Jolksz. Sę
dziował p. Mailllow. 

Turyści (komb.) 
w Brzezinach 

ulegli gosdodarzom 2:3 
Twryści wystawilli sk'ł,ad kombino!Wla

ny z graiczy 2 i 3 druży,ny z jednym tytko 
Trajdo·sem z Iz, który grał na lewym łą
czniku. 

Łodzianie prowadzili jm w piuW'5~ 
połiowie 2 :O ze strzałów KH.ma i obrony 
BrzezU;i {saroobójcz;a). 

Bl'zeziiński Kl. Sp. z wypadu . zysatuje 
bramkę przez lewego łącznika ładnym 
strzałem w róg. 
, Po zmianie &tTo,n pomilDlo przewagi 

Tury&tów, którzy mieli naiogół pecha w 
atir~ałach gospodarze wyrównują z rzu
tu karnego z.a proMematyczny fau:l Mifile 
ria i uzyskuią wreszcie zwycięską bram
kę dzięki niepo;rozumienilll obrońcy z 
bramkarzem. 

Słaby sędzia skrócił Zia.wody o 10 mi
nut. Porażka Turystów ll!iezasłwżona, 
gdyż drwżyna gcał.a ładnie i .poz.()l.rlawiła 
b. doibre wrażenie. Wyróżni!li się: Konie 
ki, TMel i chwilaIIlli. skrzydłowi.. Pu:bakz
oości okobo 1000 ooób. 

Tabelka o mistrzo· 
stwo klasy A. 

me d-0 zyczerua. strzela w aut. z tąk - i LKS. prowadzi. 
„ ~yl~ niedysponowany, grał ł>ardzo am 1W 28 min. ten sam ~acz przerywa Czun~ już re~nują z walki i oddają 1. Ł.T.S.O. 20 99 :22 34 

biitrue i pchał drużynę stai1e naprzód. i&ię po raz drugi i z:deru si~ z Gaiłedkim. inicjatywę całkowicie w ręce drużyny 2. Orkan 20 47 :32 27 
Pomoc to na]1eps.zą część d1"użyny Mila wylatude niepotrz~ae i piłka po- miejsooweg. Nylkiel sfale gU1bi pi~kę, a hę 3. Widzew 18 47 :29 24 

miejscowej. Jasiński jeden z najlepszycih nad jego głow~ wpada do bramki. Te.raz dąc sam pod ibl1'amką strze1a lekko. Spora 4. Ł.K.S. lb 19 40 :28 23 
.graczy na boisku, utńetruchomdł całkowi- znowu LKS. przychodzi do gtosu, prag. dyczne wypady Czarnych nie są groźne. 5. W.K.S. 19 48 :42 18 
cie Pf1awioSkrzydfow~o Czarnych, dObry nąc roO'hyć prowadzenie. Czarni opadają W 39-ej minucie br·on,i Milla nogą si:l- 6. Union 18 54 :51 16 
w deifenzywi·e, jak i w menzywie, niema- na siłach, SteHeft.werk i śledź raz za n.- ny strzał Nastuli. W 43-ei minucie Fefa 7. Turyści l h 17 43:57 15 
ło silę przyczynił do zwycięstwa. Trzmie zem podciągają pad !bramkę g.o.ści, lecz wysuwa piłkę Aade1.tszewiczowi i ten ś1i 8. Burza 19 35 :45 14 
la n.a śr(J'dku pomocy zasilał sta'le sw6j a- ł.ącznicy zaprzepaoszc~ą cały szereg do- cznym f;trzru~em ustaila wynik zaw,odów. 9. tlakoah 18 29:47 14 
tak dob.remi piłkami. Stosunkowo na.f- godnych sytuacji. Dopiero w ostatniiei Sędziował p. Seid.ner z Kiraikowa, d()(brz.e. 10. Sokół 20 43 :74 14 
słaibszy Pe.gza poł.ralfił dostroić się dp ca · P - 11. P. T. C. 18 24:75 7 
łości. Uwzględniono w tabelce powyższe) 

W ataku LKS-u ~rało f,aktyczttie tył- 1Jn1•on I )U & lb fi• Al (CW.•id) 1 valcower Burzy z P.T.C. i valcower Ł. 
ko 4 ... ch graczy. Nykid biegał tylko za - .„.~. •• ffWe li T.S.O. z Orkanem. 
piłką i ma.rnował pewne pozyqe. Naj!ep- • j d k · - la ----
si w ataiku to obaj skrzydłowi. lob J>Ocią- esz.:ze e en •• .:es powroco1qc:gc: Kolarze znów 
gnięcia i centry st,al1e stworzyły nieihez- do lormu zielonucb. . 
piecZltle sytuacje pod bramką przeciwni- Pierwsze minuty upływają pod zna- karny. I ten zostaje pięknie wykorzysta- protestują 
ka. kiem przewagi Unionu, który narzuca ny przez Kowalskiego, który ostro strze- ,W dniu wczoTaćszym odbyły się oo 

TadeUJSzewicz i Feja bardzo ruchliiwi dość ostre tempo. Szybkość gry jednak la tuż pod poprzeczkę. Union, mając sZ101S1ie pod Poznaniem mistrzostwa kolar 
przy lepsz,ej dysipozycji strzałowej mogli coraz; się zmniejsża pod wpływem upału. zwycięstwo zapewnione, gra coraz sta- skie PollS'ki, w których pierwsz1e miejsce 
polkaźnie po;dwyższyć wynik. Zieloni wciąż przeważaj• ł ł>ardzo biej. Ataki ŁKS-u się nie kleją, ale wie- zajął S1efański drugi.e Więcek . . Po za.wo 

Drużyna Czarnych - aczkolwiek w rzadko dopuszczają do głosu czerwo- cej grając na połowie Unionu mają czer- dach m.łożony został jednak protest 
pełnym składzJe - z,awiodła.. Głównym nych. W okresie swojej przewagi zdoby- woni okazję zdobyć trzeciego karnego. miamorwicie z.airzuca,no Stefiońskiemu te 
powcc!em przegranej j,ch - to brak am-1 wa Union dwa goale. Pierwszego przez Znowu Kowalski plasowanym strzałem został prowadziony. W o:bec t~go k~
bioji. Hoffmana, drugiego przez Iiahna. Ł.K.S. w róg umieszcza pitkę w siatce. fa kJO'larslk.a oibradowała do tPóź.nego wd.e-

:~.z: czególniie doityczy to ataku lw<>wi:an gra słabo. Na wysokości zadania stoi je- Union zrywa się na chwilę, ale na- crom. Wyiniiki obrad komisji i :klasyfilka-
który przy wię.kszeó chęci do gry, mógl dynie Kowalski. Jemu też udaje się bar- trafia na opór ŁKS-u. Wreszcie tuż przed cji. ogłQsrona .wstanie w dniu dzisiejszym. 
zaw0ody te w na,jgof1'1Szym wypadku zremi dzo ładnym strzalem z<iobyć z kamego końcem udaje się Szałapskiemu zdobyć I litMl!l&W!l MIMll!i&illii&&mmoem~ 
<;ować. Słynna tróilka środkowa Reyman pierwszą bramkę. dla swoich barw czwartą bramkę w trzymał dobrze Wernera, po przerwie 
- Nastula - Sakwa tym ir.azem nic z.ro- Do końca pierwszej połowy Union przeboju. Ostatnie minuty upływają na nieco spucht 
bit nie mogła. Wszystki.e jej aiktje iroz:bi- ma przewagę, ale nie wyzyskuje jej. obustronnych utrczkach i polowaniu na Na obronie był najlepszym w druży-
jały się o p-0moc, lub 01bronę cz.erwoinych. Po przerwie gracze Unionu przyste- kości. Gwizdek sędziego p. Rychtera nie Kowalski. 
J.eże.li do tego dodamy ż-e gracze ci staJl.e pują do RrY z nowym animuszem i w re- przerywa wreszcie „jałowe" zawody. Wentel grat zbyt pretensjonalnie. Ja-
czekali na piłkę i n:i•e cotali się do tyłu, zultacie w krótkim czasie powiększają Ł.K.S. wystąpił w następującym skła- kUJbiec slaby. 
to nic dziwne-go, iże częst.o bramce ŁKS-u wynik. Juz w t:iierwszej minucie zdoby- dzie: Jakubiec, Kowalski, Wentel, Małek, Union naogół gral b. ładnie. 
nie zaigrażaH. Skrzydł10wi słabi, byili do- wa Hahn ładnego goala. W kilka minut Kędzierzawski, Janyst li, Siedź U, Ja- Najlepszą częścią zielonych był atak, 
brze kryci przez bocznych pomoonilków. potem Fiedler podwyższa wynik. nyst, Szałapski, Lityńs1ki i Mik of ajczyk. w którym wyróżniał się Iiahn. W pomo-
Pomoc gości nie mogła soMe dać rady z Unton woiąż atakuje i Hahn wykorzy- Union: Frontczak, Klejnert, Welnitz, cy jak zwykle dobry•by.t Szteinke, fie-
lotnym atakiem <lrtllŻyny mi·ejscowei. A- stuj<'\C dwie dogodne sytuacje, zdobywa Szteinke, Fiedler I, Iiilpert, Iiahn, Iioff- dier również na stanowisku. Rezerwowy 
mi.rowicz u10,siada stanowczo za mało u- dalsze bramki. Uzyskawszy sześć bra- ma·n, Fiedler IJ, Werner. pomocnik słaby. Na obronie grał nieźle 
mieiętności, ażeby girać na śriodiku porno- mek Union „wypomoowany" zaczyna Ł.K.S. grał bardz.o słabo. W pierwszej Welnitz, ale by? on nieco sl~,bszy, nit 
cy. Boczni p.01!!11().cnilcy p.omimo doł:xrej gry lekceważyć Ł.K.S. Czerwoni natomiast linji zawiódł kompletnie atak. zwykle. 
stale kapiitul:owali. to fe·ż cały ciężar I poprawiają się ciągle. Atak Ł.K.S-u pod- Pomoc również poniosła winę za prze- Frontczak mato zatrudniony. 
spadł na obronę, która griał.a koncerto-

1 
ciąga często do pola karne~o Unlonu. Za .~raną. Matka nie było widać, Kędzior sla- Sędziował znośnie wybrany sęd•zła p. 

wo. faul obrońcy z.ostaje podyktowany rzut · by, Janyst jedyny w pierwszej połowie Rychter. - Jłubliczności mato. 



Krwawe \Vilłki 
11a granicy ch1ńsko

so w u1ckun 
Mukden. 2 września. 

Oficjalny komunikat rządu mukdeń- ' 
skiego podaje, iż mimo propozycji poko- : 
jowych na Pograniczu sowiecko-chiń- i 
skiern toczą się w dalszym ciągu zacięte j 
walki. 1 

Ostatnio po 24 godzinnem ostrzeliwa- I 
niu wojska sowńeolde zaj~lv w północ
no-wschodniej Mandżurji mie.iscowość 
Kaloo, przepędzając żoł·nierzy chińskich. 
Również wtargnęły oddziałv wojsk so
wiookich do miasta Ngahsimen nad Arnu 
rem, gdzie wymordowano 50 chińczy-1 
ków. Siły sowieckie pod Suisenho na 
pólinoc od Wfa<liywostoku znacz.nie 
wzmocniono. 

Na wieść o tern rząd chiński zarzą
dizil wyma'l'sz 10.000 żołnierzy maindżur
skich z Mukdenu. Przy wwnarrszu odby 
y się bUJrzliwe manifestacje na cześć 
armti chińskiej przeciwko Sowietom. Z 
odjetdiżających pociągów z wojskiem po 
wieway setki sztandarów z naoisami: 
„Musimy ZIIliszczyć Sowietv". W de
monstraiciaich wzięło u dział orzeszło 
15.000 ludzi. 

Inżynier-chemik 
falszGrzGm mGdykamen

tów .. 
Katowice, 2 września. 

Strat sl{arbowa w Swiętochlowicach 
wyikryla tajną fabrykę medykamentów, 
prowadzoną przez 36-letniego inżyniera 
chemika Józefa Kotlika. 

Gdy dwaj wywiadowcy wtargnęli 
do lokalu fabrycznego, mieszczącego się 
w obszernej suterynie w domu przy ul. 
Kolejowej, Kotlik rzucił się na jednego 
z wywiadowców i zaczął go tak gwał 
townie dusić za gardło, że wywiadow
ca stracił przytomność. Drugi wywia
dowca, który chciał przyjść koledze ·z 

pomocą, otrzymał tak silne kopnięcie 
w brzuch. że padł na podłogę, niezdol
ny do dalszej walki. 

Załatwiwszy się z wywiadowcami, 
Koźlik zaczął robić przygotowania do 
wysadzenia swego laboratorjum w po
wietrze. 

W ostatniej jednak chwili eskorta po 
licyjna, która została przed domem, za
niepokojona dłuższą nieobecnością obu 
wywiadowców wtargnęła do podziemi 
i udaremniła wybuch. Po krótkiej wafoe 
udało jej się zakuć „fabrykanta" w kaj 
dany i samochodem odwietć do więzie
nia. 

Plięso 
tylko dla robor;ników•komunistów 

Ryga, 2 września. 
~ysk~ dziennik „Siewodnia" podaje · 

z Moskwy, iż sowiet moskiewski wpro 
wadza kartkową sprzedaż mięsa. Mięso 
sprzedawane będzie na kartki wyłącz- . 
nie posiadaczom t. zw. „książeczek pier · 
wszej kategorji", czyli robotnikom wiei · 
kiego przemysłu państwowego. ws·zy. 
scy inni mieszkańcy Moskwy będą po 
zbawieni zupełnie mięsa, ponieważ po 
zaprowadzeniu kartek prywatna sprze
daż będzie zakazana. 

Dgzuru opiek. 
Dziś dyżurują następujące aptek.i: 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. 

Hamburga (Główna 50), B. Gołuchowski 
(Narutowicza 4), J. Si·tkiewicza (Koper 
nika 26), A. Charemzy (Pomorska lO), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10) (p) 

Micdsunarodo•u lurnfeł leftAoallelucsnu "'!laqiu 

W dniu 1 września rozpoczął słę na stadJoQle Cołombes pad Parytem wlet„ 
ki międzynarodowy turniej lekkoatletyczny. Zapoczątkowują turniej zawody: 
atletyczne Francja - Niemcy. Na zdjęciu naszem widzimy sześciu najlepszych 
zawodników biorących udział w turnieju: szybkobiegacz Kohermann. mistrz w 
skoku o tyczce Wagner, miotacz dyskiem Tiere, mistrz w ble1u sztafetowym 
Geerlłnsr:. mistrz w biegu z prze.szkoda mi Bach i mistrz w biegu na 800 metrów 

Peltzer. <I. 

111tecfio-cliłńslil 

Sytuacja we wschodniej Syberii J~s~cze nie jest wyJaśnł?na. Ciągle jeszcze 
grozi wojna pomiędzy Sowietami a Ch1namł, to też m1eszkancy terenów zagro
tonych są transportowani w głą~ }<r~ju. Ilustracja nasza, bę~ąca pierwszem ory: 
iinalnem zdjęciem z rosyjsko-chmsk1ego placu boju, wskazu~e moment transpor 

to.wania uciekinierów z dworca Mandszuh 

~rudas • musu 

-
R'ozbłtek: Zda}~ g.ię, że nie tak prędko będę mógł zażyć pierwszej ICąpfelł 

podczas mej podróży.„ 

% soJnu .., !lale• 
•lunie 

Husselnl • Mufti, przewodn'iczący na} 
wyższej rady mahometańskiej w J erozo 
limie, oskarżony jest przez żydów o roz 
myślne wywołanie niepokojów i w na
stępstwie, krwawych walk. 

· Biskup ormiański 
ares•to111anv prse• 6ols•e

"'ifió111 
Z Moskwy dlOilOSza: 

G. P. U. aresztowafo w sfarotytnrym 
klasztorze eczirni.adizyńskim w Armen.ft 
biskupa ormiańskiego Stamueliaina. Wła 
d-ze sowieckie zarzucaja mu. że od 1905 
do 1917 roku utrzymywał stosunki z po
licją carską i denoocjował rewolucj'C>ni
stów ormiańskich, a po rewolucH bolsze
wickiej nawiązać miał za oośrednic
twem konsulatu polskiesro w Charkowje 
kontakt z rządem angielskim celem uzy
skania azylu d:la ormioo., prześladl()\va
nych przez l"Ząd sowiecki. 

P t . W Łodzi 4.00 mlesfęcznle. - ZamleJscowe 5 zL 
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